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Polska w przededniu Święta f Maja
Przygotowania i akademie m całym kraju
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> W zakładach produkcyjnych na 
foclnym Śląsku ponad 130 tys. robot­
ników zaciągnęło warty produkcyjne.

W okręgu dzierżoniowskim na war­
tach produkcyjnych stanęło ok. ���
tys. robotników zakładów przemysłu 
bawełnianego.

W hutach i kopalniach
Pomyślnie realizuje zobowiązania 

1-inajowe załoga ;#5+� E��B*&#4%��F�  
Wielkcpiecownicy huty w ciągu 27 
dni bm. wyprodukowali dodatkowo 
ok. 900 ton surówki, przekraczając 
zobowiązania pierwszomajowe, przy­
padające na ten okres, o blisko 470 
5�1�� Jednocześnie obniżyli oni koszty 
własne produkcji surówki, dzięki za­
oszczędzeniu 3.370 ton koksu.

Stalownicy huty, stosując szybko­
ściowe i przyspieszone wytopy, wy­
produkowali ponad bieżące zadania 
300 ton stali.

W kopalni „Stalin" cała zalega, aby 
Uczcić 1 Maja, zaciągnęła warty pro­
dukcyjne. Do 28 bm. górnicy wydo­
byli 5.679 ton węgla ponad bieżące 
zadania.

Wezwanie do oszczędzania 
drewna

��� 5+4�� 7#	)	%+�� *&'B,&�� %/	�-)	%+�  
5'*;1&�30� &� &1G+1&'	30� %)5	#$1&�=
1+*;� 1)� /#$�0)*;� H�$%&� &� 0�-�  
23$%�&'!�� 	'),&%#-'� %�/�0&.%)1&)� &  
('21&� 0)	5+� (&'	04%�7)-�0'�

29 bm. załoga Zakładów Stolarki 
Budowlanej w Wołominie wezwała 
zakłady podległe Min. Budownictwa

TV błasi.(t :h wiosennego słońca ty- 
siace flag wyrastają ze smukłych 
masztów. Odświętnie wyglądają uli­
ce, place i domy, barwią się witryny 
sklepowe biało-czerwonymi propor­
cami.

Cała Warszawa przystraja się na 
1-majowe Święto,

Na zdjęciu: uroczyście udekoro­
wana wystawa w Klubie Międzyna­
rodowej Prasy i Książki na Placu 
Unii Lubelskiej.

Miast i Osiedli, Budownictwa Prze­
mysłowego, L-eśnictwa, Przemysłu 
Drzewnego i Papierniczego, Przemy­
słu Drobnego i Rzemiosła oraz sto­
larskie spółdzielnie pracy do współ­
zawodnictwa w oszczędzaniu drewna.

Równocześnie załoga ZSB w Wo­
łominie zobowiązała się zaoszczędzić 
w br. 1.260 m sześć, drewna-tarcicy, 
co w przeliczeniu równa się 3.780 
drzewom.

Pozdrowienia 1-majowe 
związkowców polskich

W przededniu Międzynarodowego 
Święta klasy robotniczej, CRZZ prze­
słała depesze z życzeniami i pozdro­
wieniami � -majowymi co organiza­
cji związkowych w wielu krajach 
świata.

W depeszy przesłanej do Wszech- 
związkowej Centralnej Rady Zw. 
Zaw. (WCSPS), czytamy:
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Depesze %� życzeniami wysłane zo­

stały także do SFZZ, organizacji 
związkowych ChRL, NRD i krajów 
demokracji ludowej oraz wielu kra­
jów kapitalistycznych.

Akademie i przygotowania 
do obchodów

W miastach &� wsiach, w kopal­
niach, hutach i stoczniach ludzie 
pracy podsumowują osiągnięcia na 
uroczystych akademiach � -majowych 
Przodujący robotnicy otrzymują od­
znaczenia państwowe i nagrody 
Ukończono ostatnie przygotowania 
do � -majowych pochodów &� manife­
stacji.

Pracownicy @&1�� >	%'7+42#�  ;'=
7&*%1'!�� 0� �)	4%)0&'� uczcili �� Ma­
ja na uroczystej akademii.

�)� )�)$'7&:� (	%+/+2� /)0&.*+� 0  
>�,4*'� 7&1�� >	%'7+42#�  ;'7&*%1'=
!�� I0�� �)$%&'*�&'!�� ?� ��� �&*;�D  
7&	�0� *	)%� 5�0)	%+4%.*+� 7#� $+=
	'�5�	%+� $'()	5)7'1530� @&1&45'	=
450)K� ��� �6&*'	30� &� L�� M�,�0)D  
1&�0�
Referat o święcie międzynarodowej 

solidarności mas pracujących wygło-

Uroczysta promocja
absolwentów WAT-inżynierów wojskowych

29 bm. w Wojskowej Akademii 
Technicznej im. Jarosława. Dąbrow­
skiego odbyła się promocja absol­
wentów uczelni — inżynierów woj­
skowych.

W uroczystości wzięli udział: pier­
wszy sekretarz KC PZPR, Bolesław 
Bierut, wiceprezes Rady Ministrów, 
min. Obrony Narodowej Marszałek 
Polski Konstanty Rokossowski, wice- 
min. Obrony Narodowej, Szef Sztabu 
Generalnego WP, gen. broni J. Bor- 
dziłowski, wicemin. Obrony Narodo­
wej, szef Głównego Zarządu Polity­
cznego WP, gen, bryg. K. Witaszew- 
ski, generalicja.

Do absolwentów przemówił wice­
min. Obrony Narodowej, szef Sztabu 
Generalnego WP gen. broni J. Bor- 
dziłowski, który powiedział m. in.: 
„Kto chce mieć mocną, nowoczesną 
armię, a my właśnie chcemy mieć 
taką armię, armię zdolną obronić 
niepodległość naszej Ojczyzny, niena­
ruszalność jej granic, pokojową pra­
cę naszego narodu — musi uzbrajać 
ją w nowoczesną skomplikowaną 
technikę. Dzięki wysiłkowi naszej 
klasy robotniczej, dzięki stałej po­
mocy i opiece naszej partii i rządu 
Wojsko Polskie otrzymuje w poważ­
nych ilościach nowoczesne samoloty, 
czołgi, działa i inny sprzęt bojowy 
własnej produkcji. Jednak najbar­
dziej doskonała technika to jeszcze 
nie wszystko. Od wojskowych inży­
nierów będzie w dużym stopniu zale­
żało, aby ta wspaniała technika zo­
stała całkowicie opanowana, aby sta­
ła się ona wielką siłą w rękach żoł­
nierzy Ludowego Wojska."

Po części oficjalnej, zaproszeni go­
ście zwiedzili wystawę prac dyplo­
mowych oraz uczestniczyli we wspól­
nym, żołnierskim obiedzie.

sił dyrektor Centralnego Żarz. Szko­
lenia Zawodowego Min. Przemysłu 
Chemicznego — I. Krzemień. Zabrał 
również głos min. S. Tichomirow, 
który przekazał uczestnikom akade­
mii serdeczne życzenia z okazji 
Święta � -majowego od pracowników 
przemysłu chemicznego ZSRR (O 
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W sali zebrań ��(),1&� EO+7&5	�0F
zgromadziła się na akademii � -majo- 
wej cała załoga. Od początku br. 
wydobyła ona kilkadziesiąt tysięcy 
ton węgla ponad bieżące zadania, 
wykonując jednocześnie plan wydaj­
ności w 108,6 proc.
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W przeddzień uruchomienia dru­

giego wielkiego pieca odbyła się 29 
bm. w hucie im. Lenina akademia 
� -majowa, na którą przybyli licznie 
robotnicy, technicy i inżynierowie.

W akademii wziął udz; ał min. Bu­
downictwa Przemysłowego Bąbdń- 
ski.

Przybyli również: wicekonsul ZSRR 
w Krakowie — Iwancow oraz przeby­
wający w hucie im. Lenina inżynie­
rowie radzieccy.

W czasie akademii blisko 100 naj­
bardziej zasłużonych robotników i 
inżynierów — budowniczych huty im. 
Lenina zostało udekorowanych Zło­
tymi, Srebrnymi &� Brązowymi Krzy­
żami Zasługi oraz odznakami przo­
downika pracy &� nagrodami pienięż­
nymi.
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Z S R R  d o s ta r c z y  s to só w  ato m o w ych
Polsce, Chinom, C S R , Rumunii i MRD
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MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi:
W związku z propozycją rządu radzieckiego w sprawie udzielenia 

pomocy naukowo-technicznej Chińskiej Republice Ludowej, Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Republice Czechosłowackiej, Rumuńskiej 
Republice Ludowej i Niemieckiej Republice Demokratycznej w two­
rzeniu ośrodków naukowo-dośypiadczalnych dla rozwoju badań w dzie­
dzinie fizyki jądrowej i wykorzystywania energii atomowej do celów 
pokojowych — do Moskwy przybyły w końcu marca i w połowie 
kwietnia br. dla przeprowadzenia rozmów w tej sprawie delegacje 
wymienionych krajów, w których skład weszli wybitni fizycy &� inży- 
nierowie. \

W toku rozmów z delegacjami 
omówione zostały konkretne zagad­
nienia dotyczące zaprojektowania, 
wykonania i dostawy kompletnych 
atomowych stosów doświadczalnych 
i akceleratorów cząstek elementar­
nych, zagadnienia wyszkolenia spe­
cjalistów i inne sprawy dotyczące 
zorganizowania w tych krajach pra­
cy naukowo-badawczej w dziedzinie 
fizyki jądrowej, jak również wyko­
rzystywania radioaktywnych izoto­
pów w medycynie, biologii i innych 
dziedzinach nauki i techniki.

Członkom delegacji dano możność 
zapoznania się %� pracami naukowo- 
badawczymi w dziedzinie pokojowe­
go wykorzystywania energii atomo­
wej, prowadzonymi w instytutach 
naukowo-badawczych ZSRR w Mo­
skwie, Leningradzie, Kijowie i Char­
kowie, w tym również z czynnymi 
doświadczalnymi stosami atomowymi 
i akceleratorami cząstek elementar­
nych.

W rozmowach brali udział znani 
radzieccy fizycy i inżynierowie.

�� 0+1&�#� 	�%730� (�$(&4)1�  
(�	�%#7&'1&)�� �53	'� (	%'0&$#-.�� G'  
I0�� �)$%&'*�&� 0� ")5)*;� ����?���N  
%)(	�-'�5#-'� &� $�45)	*%+� 0+7&'=
1&�1+7� �	)-�7� $�B0&)$*%),1'� 45�=
4+� )5�7�0'� &� )�*','	)5�	+� *%.45'�  
','7'15)	1+*;�� (	�$#��0)1'� (	%'%  
(	%'7+42� I����� >�	�%#7&'1&)  
(	%'0&$#-.� 	301&'G�� G'� I0&.%'�  
�)$%&'*�&� $�45)	*%+� 5+7� �	)-�7� 0  
,),)*;� ����D?���N� /'%(2)51&'� 1&'=
%/:$1.� $��#7'15)*-:� 1)#��0�� D  
5'*;1&*%1.�� $�5+*%.*.� 45�430� &� )�=
*','	)5�	30�� #$%&',&� &7� (�7�*+� 1)=
#��0�D5'*;1&*%1'-� 0� &*;� %7�15�=
0)1&#� &� #	#*;�7&'1&#� (	%'%� 0+=
$','!�0)1&'� 4('*-),&4530� 	)$%&'*=
�&*;�� G'� I���� (	%'�)G'� �$(�0&'$=
1&.� �,�BC� 7)5'	&)230� 	�%4%*%'(&),=
1+*;� &� &11+*;� $&)� 5+*;� 45�430� )5�=
7�0+*;� &� (	)*� /)$)0*%+*;�� �	)%  
G'� $�� *;0&,&� #	#*;�7&'1&)� (	%'%  
5'� �	)-'� �5	%+7)1+*;� %� I���� $�=
B0&)$*%),1+*;� 45�430� )5�7�0+*;  
/:$%&'� $�45)	*%)2� 5+7� �	)-�7� 	)=
$&�)�5+01'� &%�5�(+� 0� 1&'%/:$1+*;  
&,�B*&)*;�

Po rokowaniach w Moskwie

Parlament austriacki u c h w a l i ł  jednomyślnie
re z o lu c je  K o n w e n tu  S e n io ró w

Spośród obywateli tych krajów 
wyszkoleni zostaną w Zw. Radziec* 
kim dla tych krajów pracownicy na-* 
ukowi i inżynierowie w dziedzinie 
fizyki jądrowej, radiochemii, stoso-* 
wania izotopóiV w nauce i technice 
oraz w dziedzinie techniki stosów 
atomowych. Szkolenie fachowców 
będzie się odbywało w specjalnych 
ośrodkach, w instytutach naukowo- 
badawczych i na wyższych uczel* 
niach Zw. Radzieckiego,
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Rząd radziecki postanowił także 

zwiększyć liczbę krajów, którym 
ZSRR będzie udzielał pomocy i po-; 
parcia w pracach naukowo-doświad* 
czalnych w dziedzinie wykorzystywa­
nia energii atomowej do celów po­
kojowych, oraz wystąpił z takimi 
propozycjami wobec Węgierskiej Re­
publiki Ludowej i Bułgarskiej Repu-* 
bliki Ludowej, z których przedsta­
wicielami rozpoczną się wkrótce 
rozmowy w sprawie zawarcia odpo­
wiednich porozumień.
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Wnioski Konwentu Seniorów refe­
rował deputowany Tontschich. Mówca 
przypomniał, że Konwent Seniorów 
na posiedzeniu w dniu 25 bm. posta­
nowił przedstawić do zatwierdzenia 
w parlamencie następującą rezolucję 
w sprawie deklaracji Rady Najwyż­
szej ZSRR.
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Dobrze wykorzystać słońce-f ludzi
(Obsługa własna)

W większości województw akcja 
siewna osiągnęła w tych dniach naj­
wyższe natężenie. Jednak tylko w 
łódzkim, kieleckim i pomorskim sie­
wy kłosowych mają się ku końcowi.

Czy w tych warunkach można mó­
wić o nadejściu drugiego etapu prac 
wiosennych w rolnictwie, etapu, w 
którym wszystkie siły trzeba skiero­
wać na okopowe, siewy buraka cu­
krowego, sadzenie kukurydzy itd?

Opóźniona w tym renu wiosna 
zniosła nieomal granice pomiędzy 
pierwszym i drugim etapem. Prace 
w polu już zostały spiętrzone i czas
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am basador U S A

przybył da Warszawy
29 bm. przybył do Warszawy no- 

womianowany ambasador nadzwy­
czajny i pełnomocny St Zjednoczo­
nych Ameryki w Polsce Joseph Ear- 
le Jacobs, witany na lotnisku przez 
st. radcę Protokołu Dyplomatycznego 
MSZ Henryka Markusa oraz człon­
ków Ambasady St. Zjednoczonych 
Ameryki z charge d‘affaires a. i. Fre- 
derickiem C. Oechsnerem na czeles

obecny wymaga wytężenia wszyst­
kich sił dla pcaołania zadaniom.

Trwa więc równolegle z siewami 
druga część prac polowych, która 
musi być przeprowadzona w jak naj­
krótszych terminach. Pozwoli to w 
dużym, decydującym stopniu, usunąć 
skutki utraconego już czasu.

Nie wszędzie Jednak zrozumiano do 
końca na czym polega ogromna i osobi­
sta zarazem odpowiedzialność za jak naj­
szybszą i na najwyższym poziomie agro- 
techniki przeprowadzoną akcję siewną. 
Obok takich przykładów jakie widzimy 
w zespołach Centralnego Zarządu PGR 
Wielkopolski, gdzie ukończono już siewy, 
a w niektórych zespołach zasadzono na­
wet ziemniaki i, licząc się z gorszymi 
warunkami wegetacji, ZASIANO 68 
PROC. ZBOZ SYSTEMEM KRZYŻOWYM, 
mamy też wręcz odwrotne przykłady.

Podczas najgorętszych dni pracy organi­
zacyjnej, przypadających w najmroźniej­
sze dni kwietnia, kiedy trzeba było do­
pilnować prawidłowego rozdziału nawo­
zów, ziarna i służyć radą setkom intere­
santów, którzy ściągali co dzień do Wy­
działu Rolnictwa w Sochaczewie, Prezy­
dium Rady Powiatowej uważało za sto­
sowne w tym czasie wysłać kierownika 
tego Wydziału, Stefana Szmulewicza do 
jednej z wiosek na cały tydzień. Zazna­
czyć należy, że czynność, którą wykony- 
wał on w tej wiosce, w niczym nie wią­
zała się z akcją siewną. Podobnie postą­
piono tam także w dniu obniżki cen. 
Do remanentów zebrano wszj stkich pra­

cowników wydziału rolnictwa.

Rzecz jasna, iż przykład taki 
świadczy o niedocenianiu jednego z 
najistotniejszych ogniw w bitwie o 
tegoroczne plony — organizacji. Pra­
wdą jest, że fakty takie, na szczęście, 
notujemy coraz rzadziej, niemniej 
zadania, jakie stanęły obecnie przed 
rolnictwem do rozstrzygnięcia w tych 
kilku zaledwie dniach, wymagają naj­
wyższego wysiłku, wszechstronnej 
pomocy i zrozumienia.

Tylko pełna mobilizacja wszystkich 
sil w samym rolnictwie i jak naj­
szerszego kręgu opinii społecznej po­
zwoli skutecznie przeprowadzić ca­
łość tegorocznej trudnej kampanii 
siewnej. �"�� �I� IS���

Na odbytej w dniu wczorajszym 
w Ministerstwie Rolnictwa naradzie 
kierowników' Zarządów Wojewódz­
kich Rolnictwa składano sprawozda­
nia z dotychczasowego przebiegu ak­
cji siewnej. Przodującym wojewódz- 
twem okazało się woj. poznańskie. 
Dzięki stosowaniu przez POM i PGR 
dwuzmianowej pracy, oraz pracy w 
niedzielę zasiano tam już ponad 80 
proc. kłosowych, wiele grochu, wyki. 
kukurydzy — w're praca przy sadze­
niu okopowych, sianiu lnu itd. Do 
dnia �  maja 16 powiatów' ukończy 
całkowicie siewy. Wśród nich Śrem 
i Chodzież.
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Mówca przedstawił następnie rezo­

lucję Konwentu Seniorów z 25 bm., 
wyrażającą podziękowanie rządowi 
austriackiemu za pomyślne przepro­
wadzenie rokowań w Moskwie. Rezo­
lucja stwierdza:
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Konwent Seniorów — jak podkreś­

li! Tontschich jednomyślnie uchwalił 
projekt rezolucji, która zaleca rządo­
wi federalnemu podjęcie w odpowied­
nim czasie niezbędnych kroków, aby 
deklaracja w sprawie przyjęcia Re­
publiki Austriackiej do ONZ została 
przedstawiona do rozpatrzenia na se­
sji Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Parlament austriacki po debacie u- 
chwalił jednomyślnie wszystkie trzy 
rezolucje Konwentu Seniorów.

Komunikat ŚRP
WIEDEŃ (PAP). Sekretariat Świa­

towej Rady Pokoju ogłosił 28 bm. 
komunikat w sprawie austriackiej, 
który głosi m. in.:
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Od dziś wypłaty
w W arszaw ie
������� �	������� ���	�	���

Tabele urzędowe obligacji Narodo­
wej Pożyczki Rozwoju Sił Polski, na 
podstawie których placówki PKO i 
NBP przystąpią do wypłaty premii i 
wykupu obligacji z VII losowania Po­
życzki, zostały rozesłane do placówek 
wykupu.

Placówki PKO i NBP w Warsza­
wie rozpoczynają wypłaty 30 bm., a 
na terenie innych miast �  maja br.

>	'7&'	�� U%�#� �1D,)&

powrócił do Chin
PEKIN (PAP). Premier Czou En-laf 

i członkowie delegacji chińskiej na 
konferencję krajów Azji i Afryki w 
Bandungu przybyli 29 bm, do Kun* 
mingu.

Wysokie odznaczenia
���� 	��������	���� �� ���	����
��1�#	4#� &7�  ;�(&1)

Za wybitne osiągnięcia artystyczne 
i zasługi w zorganizowaniu V Mię­
dzynarodowego Konkursu im. Fr, 
Chopina — uchwałą Rady Państwa 
z 28 bm. odznaczeni zostali:

Krzyżem Komandorskim z Gwiaz* 
dą Orderu Odrodzenia Polski: prof, 
Z. Drzewiecki oraz prof. H. Sztomp- 
ka;

Orderem „Sztandar Pracy" I kla­
sy: prof. S. Szpinalski; Krzyżem Ko­
mandorskim Orderu Odrodzenia Fol* 
ski — prof. J. Żurawłew.

Krzyżem Oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski: prof. J. Hoffman, prof. 
Margerita Trombini-Kazurowa craz 
dyr. J. Jasieński.

Poza tym Złotymi i Srebrnymi 
Krzyżami Zasługi odznaczonych zo­
stało dziewięć osób z Biura Organi* 
zacyjnego Konkursu.

P ro f. T . Sygietyński o d zn a c zo n y
»Sztandarem Pracy klasy I«

Uchw'ałą Rady Państwa z 23 bm. 
prof. T. Sygietyński, w związku z 
60 rocznicą swych urodzin, odzna­
czony został za wybitne zasługi w 
popularyzacji pieśni polskich i tańca 
ludowego w kraju i za granicą —• 
Orderem „Sztandar Pracy" I kL
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Ir czerwcu ze  Iwiftnicy
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(Obsługa własna)

Kompletne urządzenia dla wielkiej 
cukrowni w Chinach wykonała już i 
odesłała do Chin załoga Świdnickich 
Zakładów Urządzeń Przemysłowych. 
W czerwcu ukończony zostanie drugi 
komplet dla Chin.

Załoga fabryki za zaszczyt poczytu­
je sobie takie zamówienie i dlatego 
przyświeca jej treska o to, by wy­
konane było jak najlepiej. Wyjątko­
wą ofiarnością wśród dobrze pracu­

jącej załogi wyróżniają sdę: Nowa­
kowski, Kubaś, Olejnik, Gryganieć, 
Czarneńko, Gmur, Karczmarewicz i 
Gomuliński.

Szkoda, że dostawcy nie mają tych 
ambicji, które wykazuje Świdnica. 
Np. Sosnowiecka Fabryka Armatur 
nie dostarczyła jeszcze zamówionych.., 
przed przeszło rokiem odwadniaczy 
pływakowych, a huta „Batory" bla­
chy. �-)04�)�
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Ależ dogrzewało wczo­

raj. Temperatura przekra­
czała 20 st. C. Ludziska co 
prędzej zrzucali z siebie 
ciepłe okrycia, chodząc po 
ulicach do figury. Ruch 
przy budkach z piwem i 
napojami „chłodzącymi" 
był jak za letnich upa­
łów.

Nagłe ocieplenie, nadej­
ście i tak już opóźnionej 
wiosny, zaskoczyło i pala­
czy c. o., którzy w wielu 
warszawskich budynkach 
palili... na cały regulator. 
I tak np. w „Orbisie" przy 
ul. Brackiej i w „Centro- 
morze", Mokotowska 49 
pracownicy „usychali" z 
gorąca, w drukarni przy 
ul. Marszałkowskiej 3/5 o- 
kna były otwarte „na 
przestrzał", w Stołecznej 
Radzie w Wydz. Prezy­
dialnym jedna z urzędni­
czek wyznała, że... chyba 
to ciepło ją uśni- —̂

„Otwórzcie okna!" woła­
li urzędnicy w wielu insty­
tucjach. Po co marnować 
opał? A może by tak po­
patrzeć na termometr i 
przestać „hajcować", nie­
frasobliwi palacze?... (rk).

�� ���������S@  
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Na wystawce sklepu 
wzorcowego MHD przy ul. 
Marszałkowskiej 20/22, mię­
dzy godz. 12 a 13 dn. 27 
bm. wygrzewały się w 
pierwszych naprawdę go­
rących promieniach wio­
sennego słońca — dorsze. 
Świeże i wędzone. Nie 
wiem, jak się czuły dor­
sze, którć tłumaczy to, że 
— świeże — były dosłow­
nie bez głowy.

Nie wiem, jak się czuje 
(ze zdrowiem) kierowni-

�

ctwo w/w sklepu, które po­
winno pomyśleć—za dorsze 
— czy taka kąpiel słoneczna 
jest dla nich odpowiednia 
Wiem tylko, że lipzni prze 
chodnie, przyglądający się 
z niesmakiem nasłonecz­
nionym dorszom, nic nie 
czuli. Na razie!... (H. E.).
 ��� O"�� <����"� 
Nie można powiedzieć, 

dba CAF (ul. Foksal) o 
swoich interesantów: w 
Dziale Zbytu przygotowa­
ła ona dla nich aż siedem 
stołów do szachów z for­
nirowaną po środku sza­
chownicą. Ponieważ jed­
nak interesanci bądź nie 
mają czasu, bądź nie wzię­
li ze sobą szachów — po­
dejmuję się w ich zastęp­
stwie rozegrać symultan- 
kę z dyrekcją CAF, W

nagrodę jednak chciałbym 
uzyskać prawo podarowa­
nia tych stołów' świetlicom, 
które takich sprzętów po­
szukują.

Mistrz szachoww w  m
�� �����W���

...działa sygnalizacja 
świetlna w Al. Jerozolim­
skich przy Emilii Plater 
na wprost wyjścia z Dwor­
ca Śródmieście. Dzień 
działa, dw'a dni — nie. I 
tak w kółko. Najbardziej 
poszkodowani są przyjez­
dni, którzy z duszą na ra­
mieniu przebiegają jezdnię 
Alei, gdyż kierowcy i mo­
torowi tramwajów, korzy­
stając z nieczynnej sygna­
lizacji jeszcze bardziej 
„dodają gazu", ażeby oczy­
ścić jezdnię z przechod­
niów. W takich warunkach 
nie trudno o wypadek. 
Aby nie dopuścić do tego, 
prosimy milicję o tro­
skliwszą opiekę nad tą 
sygnalizacją. z  poważa­
niem — Stały przechodzień,

D�
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WIEDEŃ (PAP). Radziecka służba 

Informacyjna w Austrii podała do 
wiadomości, że wysoki komisarz 
ZSRR w Austrii I. I. Iljiczew zawia­
domił • 28 bm. federalnego kanclerza 
Austrii J. Raaba, że:

� ) radzieckie władze kontrolne po­
cząwszy od 28 bm. przekazują wła­
dzom austriackim prawo udzielania 
zezwolenia statkom francuskim i 
zach.-niemieckim na żeglugę po au­
striackich wodach Dunaju;

� ) radzieckie władze kontrolne nie 
będą stawiały przeszkód wjazdowi 
do wschodniej części Austrii bez 
wiz obywateli tych krajów, z który­
mi Austria zawarła porozumienie w 
sprawie zniesienia wiz wjazdowych 
&�wyjazdowych;

3) radzieckie władze kontrolne nie 
będą kontrolowały ładunków towa­
rów na linii demarkacyjnej, oddzie­
lającej strefę radziecką od Austrii 
zach.

Wysoki komisarz. ZSRR w Austrii 
Iljiczew dał wyraz przekonaniu, że 
powyższe posunięcia radzieckich 
władz kontrolnych przyczynią się do 
zacieśnienia przyjaznych stosunków 
między obu krajami.

O%&)2)*%'� �>��1!,&&
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, PEKIN (PAP). 29 bm. przewodni­
czący KC Komunistycznej Partii 
Chin — Mao Tse-tung przyjął se­
kretarza generalnego Partii Komuni­
stycznej W, Brytanii — H. Pollitta 
i jednego z czołowych działaczy Par­
tii Komunistycznej W. Brytanii - -  
R. Stewarda.

Po dłuższej rozmowie Mao Tse- 
tung wydał obiad na cześć gości.

W rozmowie i w obiedzie uczest­
niczyli również członkowie Biura Po­
litycznego KC Partii Komunistycznej 
Chin — Liu i Teng Hsiao-ping oraz 
członek KC KPCh — Wang Chia- 
hsiang.

Odpowiedzi premiera Czou En -la ia
na pytania agencji i pism indonezyjskich
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»Ka$hm ir P tin cess«  wydobyty
%�dna m orza

DELHI (PAP). Jak podaje dziennik 
„Times of Iindia“, szczątki samolotu 
„Kashmir Princess“ zostały wydobyte.

Dziennik stwierdza, że motory sa­
molotu wykazują minimalne uszko­
dzenia, natomiast kadłub jest prze­
łamany między skrzydłami oraz w 
części ogonowej.

Jak podały hinduskie władze lotni­
cze, szczątki „Kashmir Princess“ bę- 
dą-odesłane do Dżakarty w celu oglę­
dzin i ustalenia przyczyn katastro­
fy.

PYTANIE: Jak pan ocenia osiąg­
nięcia konferencji krajów Azji i 
Afryki?

�O>����OYK� Na konferencji tej 
osiągnięte zostało jednomyślne poro­
zumienie. Uczestniczące w niej kraje 
wyraziły wspólne pragnienie wałki 
przeciwko kolonializmowi, o utrwale- 
ienie pokoju na świecie i pogłębienie 
przyjaznej współpracy między naro­
dami. Wierzymy, że konferencja sta­
nie się dla narodów Azji i Afryki 
bodźcem w ich walce o realizację 
tych dążeń.

PYTANIE: Jakie są pańskie wraże­
nia z pobytu u> Indonezji?

�O>����OYK� Nasza delegacja
stwierdziła, że naród i rząd Republiki 
Indonezyjskiej ożywione są głębokim 
pragnieniem obrony pokoju świato­
wego, obrony swych praw narodo­
wych i przeciwstawienia się kolonia­
lizmowi. -Mieliśmy również możność 
przekonania się o przyjaźni narodu 
indonezyjskiego dla narodu chińskie­
go. Wszystko to wywarło na nas nie­
zatarte wrażenie. Chińska Republika 
Ludowa szczyci się tym, iż ma takie­
go sąsiada jak Indonezja.

PYTANIE: W jakim kierunku ■— 
pańskim zdaniem — powinny rozwi­
jać się przyjazne stosunki między 
Indonezją a Chinami?

�O>����OYK� Stosunki między �1=
donezją a Chinami są normalne i ser­
deczne. W minionym roku oba nasze 
kraje podpisały układ handlowy, któ­
ry jest obecnie wykonywany. Chiny 
gościły już grupę artystów indone­
zyjskich, a jeszcze w br. grupa arty­
stów chińskich przybędzie do Indo­
nezji. Ostatnio nasze oba kraje pod­
pisały układ w sprawie dotychczaso­
wego podwójnego obywatelstwa, roz­
wiązując w ten sposób trudny pro­
blem przeszłości. Stosunki między obu 
naszymi krajami polegają na współ­
życiu w pokoju, w oparciu o zasady: 
wzajemnego poszanowania integral­
ności terytorialnej i suwerenności, 
nieagresji, wzajemnej nieingerencji 
w sprawy wewnętrzne, równości i 
wzajemnych korzyści. Kraje nasze 
leżą blisko siebie i oba bogate są w 
zasoby surowców. Moim zdaniem, je­
śli ściśle będziemy przestrzegać tych 
zasad, to możliwości wzajemnej po­
mocy gospodarczej i wymiany kultu­
ralnej będą nieograniczone.

PYTANIE: Czy pragnie pan powie­
dzieć coś Chińczykom zamieszkałym 
w Indonezji w związku z podpisa­
niem między Chińską Republiką Ludo­
wą a Republiką Indonezyjską układu 
w sprawie podwójnego obywatel­
stwa?

�O>����OYK� Mam nadzieję, że
układ ten, po ratyfikowaniu go przez

4* PEKIN. Komitet do spraw reformy 
alfabetu chińskiego opracował uproszczo­
ną pisownię 789 najczęściej używanych 
znaków. 1 maja prasa zacznie używać no­
wych uproszczonych znaków.

PEKIN. Przebywający w Pekinie 
prof. W. Wierzbicki, wiceprezes PAN, wy­
głosił w Chińskiej Akademii Nauk odczyt 
o strukturze organizacyjnej i działalności 
PAN.

«§. HANOI. Przeszło 1.500 tys. obywateli 
Wietnamskiej Republiki Demokratycznej 
podpisało apel wiedeński Biura SRP.

*g» BELGRAD. Halina Czerny-Stefańska 
26 bm. dala koncert w Lublanie. Tournee 
koncertowe pianistki w Jugosławii zakoń­
czyło się pełnym sukcesem.

Ą, PARYŻ. Ostatni numer tygodnika
,,Les Lettres Franęaises" jest poświęco­
ny życiu kulturalnemu Polski Ludowej. 
Przy opracowaniu numeru współdziałali 
wybitni pisarze polscy i francuscy.

ł§* DAMASZEK. Parlament syryjski roz­
patrzy wniosek deputowanego niezależne­
go Abdula Latifa Yunesa, dotyczący uzna­
nia Chińskiej Republiki Ludowej.

4, DELHI. Premier Egiptu Nasser od­
leciał 29 bm. z Delhi do stolicy Afganista­
nu � � � � � � � � � � Spędzi on w Afganistanie 
trzy dni, po czym powróci na krotko do

4» HANOI. Oddziały wojsk wietnam­
skiej armii ludowej zajęły czwarty sektor 
rejonu Haifong.

oba kraje, będzie wykonywany bez 
przeszkód i że wszystkie osoby, które 
obecnie posiadają jeszcze podwójne 
obywatelstwo, będą mogły wybrać 
swobodnie i w odpowiednim terminie 
obywatelstwo chińskie lub indonezyj­
skie. Jestem przekonany, że wszyscy,

I)*&'�2'� #5),�&
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PARYŻ (PAP). Z Saigonu donoszą, 
iż chaos w Wietnamie południowym 
zwiększa się z godziny na godzinę. 
Walki w Saigonie między wojskami 
rządu Ngo Dinh Diema a „prywat­
nymi" oddziałami sekty Binh Xuyen 
są coraz bardziej zaciekle. Według 
doniesień amerykańskiej agencji Uni­
ted Press, dotychczas — w ciągu 
dwóch i pół dnia — w Saigonie zgi­
nęło przeszło �����  osób, a rany odnio­
sło ponad 2.000 osób. Wskutek poża­
rów blisko ���  tys. ludzi straciło dach 
nad głową.

którzy wybiorą obywatelstwo Chiń­
skiej Republiki Ludowej, będą prze­
strzegali praw Republiki Indonezyj­
skiej i żyć w przyjaźni z narodem. 
Mam nadzieję, że wszyscy, którzy wy­
biorą obywatelstwo Republiki Indone­
zyjskiej, będą lojalni wobec Indone­
zji i szczerze oddani narodowi indo­
nezyjskiemu. Jestem także przekona­
ny, że wszystkie osoby niezależnie od 
tego, czy otrzymają obywatelstwo 
Chińskiej Republiki Ludowej, czy Re­
publiki Indonezyjskiej, będą nawza­
jem darzyły się szacunkiem i dą­
żyły do rozwinięcia przyjaznych 
stosunków między obu krajami.

PYTANIE: Jakie jest stanowisko 
Chińskiej Republiki Ludowej w kwe­
stii zachodniego Irianu?

�O>����OYK� Naród i rząd Chiń­
skiej Republiki Ludowej w pełni po­
pierają żądania narodu i rządu Re­
publiki Indonezyjskiej, by zostały jej 
przywrócone suwerenne prawa w za­
chodnim Irianie. Uważamy, iż żąda­
nie Indonezji w tej kwestii jest zgod­
ne z zasadą poszanowania suwerenno­
ści i integralności terytorialnej, podo­
bnie jak zgodne jest z tymi zasadami 
dążenie Chińskiej Republiki Ludowej 

i do wyzwolenia Taiwanu.

Konferencja prasowa premiera Faure
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LONDYN (PAP). — Kierownictwo 
partii labourzystowskiej opublikowa­
ło manifest w związku %�przyszłymi 
wyborami do parlamentu.

W rozdziale, poświęconym spra­
wom polityki zagranicznej, manifest 
domaga się przeprowadzenia roko­
wań na najwyższym szczeblu w kwe­
stii bomby wodorowej.

W manifeście podkreśla się, iż 
„nie wystarczy domagać się rokowań 
na najwyższym szczeblu. Premier, 
który w rokowaniach będzie brał 
udział, winien bronić polityki poko­
ju".

Manifest określa cele „pokojowej 
polityki labourzystów". Są to: „współ­
praca Anglii na polu .realizacji każ= 
dego planu rzeczywistego rozbroje­
nia, planu przewidującego ustano­
wienie skutecznej kontroli międzyna­
rodowej, o ile to nawet pociągnie 
za sobą konieczność częściowego zre­
zygnowania z suwerenności". Pierw­
szym krokiem w tym kierunku po­
winno być natychmiastowe zaprze­
stanie prób z bombą wodorową.

Zdaniem labourzystów, nadszedł 
czas, by podjąć nową próbę zjedno­
czenia Niemiec w drodze prawdzi­
wie wolnych wyborów. „Kryzys na 
Dalekim Wschodzie — podkreśla ma­
nifest — da się zażegnać przez ewa­
kuację wysp przybrzeżnych zajętych 
przez siły zbrojne Czang Kai-szeka, 
przez przyznanie Chińskiej Republi­
ce Ludowej miejsca w ONZ oraz 
przez neutralizację Taiwanu pod nad­
zorem ONZ, z tym, by ludność Tai­
wanu mogła dokonać wyboru".
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wyjechali do N R D

29 bm. wyjechali do Berlina, na 
zaproszenie Żw. Pisarzy Niemiec­
kich, wybitni pisarze polscy — Ma­
ria Dąbrowska i Mieczysław Jastrun.

Pisarze wezmą udział w konferen­
cji poświęconej omówieniu udziału 
pisarzy w walce o utrwalenie pokoju.

O�� swych osiągnięć partia labou- 
rzystowska zalicza fakt, że /�� rząd 
iabourzystowski przejawił inicjatywę 
przy tworzeniu bloku północno-atlam 
tyckiego.

Manifest krytykuje rząd konserwa­
tystów za to, że Anglia znalazła się 
w trudnej sytuacji gospodarczej.
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RZYM (PAP). 29 bm. odbyła się 
czwarta tura głosowania nad kandy­
daturami na prezydenta Republiki 
Włoskiej. 658 głosami na ogólną licz­
bę 844 głosujących, prezydentem wy­
brany został dotychczasowy przewod­
niczący Izby Posłów, chrześcijański 
demokrata Giovanni Gronchi.

PARYŻ (PAP). 29 bm. premier 
Faure omówił na konferencji pra­
sowej niektóre zagadnienia polityki 
międzynarodowej. Poruszył on spra­
wę sytuacji w południowym Wiet­
namie. Faure wystąpił oficjalnie 
przeciwko stanowisku USA, dając 
wyraz wrogości do rządu premiera 
Ngo Dinh Diema.

„Rząd francuski — oświadczył 
Faure — śledzi rozwój sytuacji w 
południowym Wietnamie. Poważne 
wydarzenia, jakie zaszły w tym kra­
ju, stanowią ciężką próbę i naucz­
kę, nad którą należy się zastanowić. 
Wydarzenia te potwierdzają, niestety, 
przewidywania wypowiadane od da­
wana przez wielu polityków. Okazało 
się obecnie, że Diem nie nadaje się 
do misji, którą mu powierzono".

Były to najmocniejsze słowa, ja­
kich użył kiedykolwiek przedstawi­
ciel rządu francuskiego w stosunku 
do premiera południor,vego Wietna­
mu.

Faure nie wyjaśnił, w jaki sposób 
rząd francuski zamierza reagować 
na wypadki w południowym Wiet­
namie. Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy w sprawne daty wybo­
rów ogólnowietnamskich Faure za­
znaczył, że pod tym względem Fran­
cja będzie „ściśle przestrzegać zobo­
wiązań przyjętych na konferencji 
genewskiej".

Faure oświadczył, te nie widzi 
przeszkód do odbycia konferencji 
czterech mocarstw „na jakimkolwiek 
szczeblu". Premier francuski uważa, 
że szanse przeprowadzenia konferen­
cji czterech „potwierdzają się i pre­
cyzują coraiz bardziej %� każdym 
dniem",

Co się tyczy propozycji premiera 
Chin Ludowych, Czou En-laia w 
sprawie nawiązania bezpośrednich 
rozmów ze St. Zjednoczonymi, Faure 
okreśślił je jako „poważne i interesu­
jące� % Faure oświadczył, że „realisty­
czna polityka nie pozwala na to, by 
ignorować bez końca rząd sprawu­
jący władzę nad przeszło pół miliar­
dem (ludzi",

Hep. Stanu nadal popiera Diema
NOWY JORK (PAP). Departament 

Stanu ogłosił oficjalny komunikat na 
temat oświadczenia premiera francu­
skiego Faure, iż Francja nie uważa 
Diema za osobistość, która mogłaby

nadal sprawować rządy w południo­
wym Wietnamie. Rzecznik Departa­
mentu Stanu Suydam podkreślił 1)�  
konterencji prasowej, ze rząd UdA 
popiera nadal Diema.
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28 bm. zawarto między Rządem 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej a 
Rządem Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej umowę o wymianie towarów ł 
płatnościach na r. 1955.

Zgodnie z umową Polska będzie 
eksportować do Rumunii: koks, wy­
roby walcowane, chemikalia, wyro­
by włókiennicze, włókno sztuczne* 
maszyny i narzędzia przemysłowe 
oraz inne towary. Rumunia dostar® 
czać będzie do Polski: produkty naf= 
towe, chemikalia, piryty, części do 
urządzeń wiertniczych, kukurydzę, 
winogrona oraz inne towary.

Rokowania toczyły się w atmo­
sferze wzajemnego zrozumienia i 
przyjaźni.

Umowę podpisali: ze strony poi$�
skiej — wicemin. Handlu Zagr. Cz. 
Bajer, ze strony rumuńskiej — wi* 
cemin. Handlu Zagr. V. Steriopol. -

S e s je  b u d ż e to w e
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W atmosferze żywej dyskusji i tro­
ski o potrzeby terenu odbywają się 
sesje budżetowe woj. rad narodo­
wych. Na sesji w Łodzi obecny był 
szef Urzędu Rady Ministrów min. K. 
Mijał, w Opolu min. Finansów T. 
Dietrich, w Poznaniu min. Rolnictwa 
E. Pszczółkowski, a w Szczecinie min. 
PGR S. Radkiewicz.

Dzięki nakładom państwa sieć wo­
dociągowo-kanalizacyjna w Łodzi po­
większy się w br. o 32,4 km, dokoń­
czona będzie budowa pierwszej czę­
ści rurociągu Pilica — Łódź, podłą­
czonych zostanie do sieci wodociągo­
wej 900 dalszych posesji, o 61,2 proc. 
w porównaniu %� rokiem ub. zwię­
kszone zostały w budżecie miasta 
kwoty na remonty kapitalne i bieżące 
domów mieszkalnych.

Sesja ����� 0� �%*%'*&1&'� rozpatrzy­
ła plan gospodarczy i budżet, który 
przewiduje poważne inwestycje w 
rolnictwie, szczególnie w zakresie

prac melioracyjnych, elektryfikacji 
oraz dalszą rozbudowę lecznic i pun­
któw sanitarno-weterynaryjnych.

Niemal czwartą część wydatków 
budżetowych przeznacza się na go­
spodarkę! komunalną.

Uchwalone przez ���� 0� >�%1)=
1&#� plam gospodarczy i budżet woje­
wództwa przyczynią się do dalszego 
rozwoju rolnictwa. W porównaniu z 
r. 1954 r. przeznaczono na rolnictwo
0 56 proc. więcej kredytów.

Budżet 0�-�� �(�,4�&'!�� największe
sumy przeznacza na rozwój oświaty. 
Umożliwi to wybudowanie szeregu 
nowych szkół zarówno w mieście jak
1 na wsi.

Uchwały Prezydium
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BERLIN (PAP). 28 bm odbyło się? 
posiedzenie Prezydium Rady Mini** 
strów NRD. i

Min. spraw wewnętrznych — W# 
Stoph złożył sprawozdanie z działal­
ności towarzystwa komunikacji lotni* 
czej Deutsche Lufthansa i poinformcn 
wał o podpisaniu 27 bm. umowy 
między NRD i ZSRR w sprawie prze* 
kazania lotniska Schoenefeld do dy­
spozycji organów NRD. J

Prezydium Rady Ministrów NRD 
przyjęło również uchwałę zmierzają* 
cą do wykonania postanowienia Izby 
Ludowej z 2 marca br. W postano* 
wieniu NRD wyraża gotowość udzie* 
lania azylu tym mieszkańcom Nie­
miec zach., którzy prześladowani są 
przez władze bońskie za negatywny 
stosunek do bońskiej polityki romili* 
taryzacji,

Wypadki zachorowań w USA
p j zastosowaniu szczepionki
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NOWY JORK (PAP). Departament 
zdrowia USA dopuścił do powszech­
nego stosowania szczepionkę przeciw* 
ko paraliżowi dziecięcemu, wynale­
zioną przez dr Salka. Przed kilkoma 
dniami w stanie Kalifornia zanoto­
wano ��  wypadków zachorowań na 
paraliż dziecięcy wśród dzieci, które 
przeszły szczepienie. Również w miej­
scowości Columbus zdarzył się wy­
padek zachorowania.

Departament zdrowia zarządził 
chwilowe wycofanie wyprodukowanej 
szczepionki w celu przeprowadzenia 
śledztwa. • ,
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prof. Centralnej Szkoły przy KC P. Z. P. R., członek K. P. P„ P. P. R.
i P. Z. P. R„ uczestnik walk o wolność Hiszpanii, żołnierz I Armii W. P., 

pułkownik rezerwy
zmarł dnia 29 kwietnia 1955 r„ o czym zawiadamiają żona, córka i rodzina.

Co 4&:� $%�'-'� w południowym Wietnamie?
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pierwszych dniach stycznia br. | wania bezbronnej ludności. Sekta 

%1)1+� publicysta amerykański Joseph | Hoa-Hao (licząca jakoby ok. �� 7&1  
Ałsop tak scharakteryzował sytuację j członków) jest odłamem buddyzmu, 
w królestwie Bao Daia, zwanego a w codziennei praktyce uprawia

isarzem nocnych spelunek":
„Armia jest zdemoralizowana i zdezor- 
mizowana, administracja cywilna jest 
rzeżarta korupcją i na większości tere- 
3w cieszy się mniejszym autorytetem 
��� podziemna organizacja wietmmhu 
,'ladze ludowe — red.). Rozległe rejo- 
v kontrolowane są przez prywatne ar­
ie poszczególnych sekt, które... har­
dej przypominają szajki gangsterskie 
iż organizacje religijne..."
2zy się coś zmieniło od tego czasu, 
'lie pomogła nerwowa ki zątanina 
>cjalnego wysłannika Eisenhowera 
i. Collinsa, który po zapoznaniu się 
stosunkami w baodaiowskim Wiet- 
nie opracował niedawno plan 
cy" dla marionetkowego rządu 
jmiera Ngo Dinh Diema i plan „o 
enia“ Wietnamu przed „niebezpie- 
iństwem komunizmu" (w ten spo- 
y imperialiści określają ruch naio- 
wo - wyzwoleńczy).
Wysiłki Collinsa mające na celu 
•parcie kolonizatorów francuskich, 
corzenie reżimu dyktatury na wzór 
ynmanowski i wznowienie przy na- 
rzającej się okazji działań wojen- 
ch — bynajmniej nie wzmocniły 
zycji Diema. Natomiast jeszcze 
rdziej pogłębiła się anarchia i ko­
pć ja, zaostrzył się trwający od daw- 

kryzys polityczny i gospodarczy, 
■nadto — jak doniosły agencje pra- 
,ye — w południowym Wietnamie 
buchła ostatnio formalna wojna 
mowa między rządowymi wojskami 
oamerykańskiego premiera Diema i 
rywatnymi" armiami sekt politycz- 
-religijnych — Kao-Dai, Hoa-Hao 
Binh-Xuyen, które panoszą się w 
acznej części baodaiowskiego pań-

j t l e  doszło do ostatnich za-

iłudniowo — wietnamskie sekty 
;ijne posługujące się zbrojnymi 
dalami mają ugruntowaną smut-

a w codziennej praktyce uprawia 
najzwyklejszą w świecie działalność 
bandycką. Sekta Kao-Dai (skupiają­
ca rzekomo ok. �%& min członków) 
wyznaje religię będącą skrzyżowaniem 
buddyzmu, chrystianizmu i konfucjo- 
nizmu, a w istocie członkowie jej 
trudnią się ściąganiem ceł i podat­
ków i w ten sposób zgarniają wcale 
pokaźne dochody. Sekta Binh-Xuyen 
(której przywódcą jest gen. Le Wan 
Wien — szef służby bezpieczeństwa 
i policji w południowym Wietnamie) 
nie usiłuje nawet okryć się płaszczy­
kiem religii i grasuje jako bandyta 
w delcie Mekongu, siejąc postrach 
wśród ludności.

W ciągu szeregu lat reakcyjni przy­
wódcy tych sekt kokietowali francus­
kich kolonizatorów i ostatnio dość 
zgodnie współpracowali z rządem 
Diema, a nawet wchodzili w skład 
jego gabinetu. Reżim Diema wykorzy­
stywał „prywatne" armie tych sekt 
dla zwalczania ruchu narodowo - wy­
zwoleńczego. Mimo pewnych tarć i 
sporów dzielono się łapówkami i in­
nymi podejrzanymi dochodami... Sy­
tuacja uległa jednak zmianie od cza­
su, kiedy do Saigonu przybył w je­
sieni ub. roku wspomniany już gen 
Collins, specjalista od prowokacji w 
krajach azjatyckich.

Collins zamierzał przekazać całą 
władzę w południowym Wietnamie 
waszyngtońskiej kukle - Diemowi. 
Przystąpił więc energicznie do tłumie­
nia wszelkiej opozycji i postanowił 
osłabić militarną siłę bardziej P10~ 
francuskich ugrupowań „koalicyj­
nych". W tym celu usiłował podpo­
rządkować oddziały sekt religijnych 
armii rządowej, opanowanej przez a- 
merykańskich „instruktorów" z gen. 
0 ‘Danielem na czele;

Ale projekt ten wcale nie uśmie­
chał się przywódcom feudalnych sektialami mają ugruntowaną miuu- mai suę piz,ywwiwu �tuuci�u.'�����

ławę terroryzowania � prześlado-1 religijnych, Wkrótce (  przedstawicie-

cieli tych sekt w rządzie Diema na 
znak protestu podało się do dymi­
sji i niebawem ich „rebelianckie" 
armie wystąpiły przeciw  ̂ „prawo­
rządnym" oddziałom saigońskim.

Zamieszki w południowym Wietna­
mie trwają już kilka tygodni. Pre­
mier Diem pchnął do akcji całą swo­
ją armię wyposażoną w czołgi, broń 
pancerną i artylerię. Kiedy Diem od­
rzucił ulitmatum przywódców sekt, w 
którym domagali się oni reorganizacji 
rządu, „buntownicy" w’ nocy z 29 na 30 
marca poddali Saigon blokadzie i 
wszczęli działania wojenne. Głód, 
chaos i śmierć zapanowały na kilka 
dni w mieście.

Diem czyni rozpaczliwe wysiłki, by 
opanować sytuację. 23 bm. w prze­
mówieniu radiowym obiecywał prze­
prowadzić reformę rolną, wprowa­
dzić wolność prasy itd. Przywódcy 
rebelianckich sekt odrzucili propono­
waną przez Diema pomoc finansową 
w zamian za zjednoczenie armii pod 
dowództwem saigońskich generałów 
i zdecydowanie domagają się ustąpie­
nia Diema.

Wprawdzie Diemowi udało się po­
rozumieć się z przywódcami armii 
kaodaistów, ale armie Hoa-Hao i 
Bi;n-Xuyen nadal prowadzą „działa­
nia wojenne".

W ostatnich dniach sytuacja uległa 
dalszemu zaostrzeniu. Po krótkotrwa­
łym rozejmie znów wybuchły krwawe 
utarczki. Ulice Saigonu pokryte są 
barykadami, setki domów stoją w 
płomieniach. W saigońskich kołach 
rządowych wzmogła się panika. Ponie­
waż premier Diem dawno już prze­
stał panować nad sytuacją, rezydu­
jący w Cannes „cesarz" Bao Dai po­
zbawił go naczelnego dowództwa 
wojsk rządowych i powierzył je ge­
neralnemu inspektorowi armii połud- 
niowo-wietnamskiej Nguyen Van Vy. 
Zaniepokojony prez. Eisenhower we­
zwał gen. Collinsa na naradę.

Źródła i istotę ostatnich zajść w 
baodajowskim cesarstwie odsłonił 
wietnamski dziennik „Nhandea":

„Przyczyną obecnego chaosu w połud­
niowym Wietnamie są usiłowania Ame­
rykanów mające na celu włączenie od­
działów feudalnych sekt do pozostającej 
pod amerykańskim dowództwem armii

Diema. Dążąc do tego celu, amerykań­
scy imperialiści chcą wyeliminować 
wpływy Francji i feudalnych sekt oraz 
skoncentrować władzę polityczną, woj- 
skową i gospodarczą w ręku amerj^an- 
skiego lokaja Diema. Zbrojne starcia 
trwające od kilku dni są wynikiem zao­
strzenia sprzeczności między amerykań­
skimi imperialistami a francuskimi ko­
lonizatorami oraz między kliką Diema 
a feudalnymi sektami".
Jednakże bunty kacyków &� przy­

wódców sekt religijnych nie są je­
dyną trudnością Diema i jego wa­
szyngtońskich protektorów. Przyzna­
je to z ubolewaniem „New York He­
rald Tribune" w numerze z 31 mar­
ca br., pisząc:

„Na nieszczęście kłopoty premiera Die­
ma nie ograniczają się do zatargów z 
sektami. Lojalność części jego armii rów­
nież stoi pod znakiem zapytania"...

Daleko większych trudności przy­
sparza Waszyngtonowi i klice saigoń- 
skiej opór narodu w południowym 
Wietnamie. Mimo niezmordowanych 
wysiłków Collinsa i Diema, „króles­
two" Bao Daia coraz mocniej trąci 
rozkładem. Południowo - wietnamska 
ludność zdecydowanie odrzuca wszel­
kie „zbawcze" plany „madę m USA".

Rośnie niepokój waszyngtońskich 
„doradców" &� zdrajców’ narodu wiet­
namskiego. Zdenerwowanie ich 
wzmaga się na skutek niepewności 
co do losów wyborów ogółno-wiet- 
namskich mających się odbyć w lip- 
cu 1956 r. Ostatnie wydarzenia spo­
tęgowały te obawy. Coraz częstsze 
są glosy prasy i polityków zachod­
nich, którzy jako wyjście z tej sy­
tuacji zalecają po prostu... storpedo­
wanie wyborów. Niedawno rówmież 
i Collins oświadczył, iż za wszelką 
cenę należy przeszkodzić zjednocze­
niu południowego Wietnamu z Wiet­
namem północnym. E�.� *'1.� — pi­
sała francuska „Liberation" — -'45  
$%&B� 0�-1)� 1)� (�2#$1&#F�

Ani Waszyngton, ani Paryż, ani 
saigońska mafia nie mogą ukryć 
przed światem faktu, iż ludność po­
łudniowego Wietnamu przeciwstawia 
się kolonizatorskim planom francus­
kich i amerykańskich najeźdźców. 
Naród wietnamski gorąco pragnie 
zjednoczenia kraju i nie ustanie w 
walce o likwidację sztucznej grani­
cy na 17 równoleżniku.

��O���I� >�����������

W dniu 29 kwietnia 1955 r. zmarł
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doktór filozofii, kierownik Katedry Szkoły Partyjnej przy KC PZPR, członek 
KPP, PPR, PZPR, oficer III Brygady im. Jarosława Dąbrowskiego Republi­
kańskiej Armii Hiszpanii, redaktor Gazety Polskiej w Hiszpanii „Dąbrow­
szczak", oficer I Armii W. P. — płk. rezerwy, odznaczony orderami Sztandar 
Pracy II kl., Krzyżem Grunwaldzkim III kl., Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Krzyżem Virtuti Militari V kl., Medalem X-lecia PRL.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 30 kwietnia 1955 r. o godz. 14 na 
Cmentarzu Wojskowym na Powązkach w Alei Zasłużonych.

Cześć pamięci Oddanego Bojownika o sprawę Pokoju i Socjalizmu.
DĄBROWSZCZACY.

W dniu 29 kwietnia 1955 r. zmarł
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doktor filozofii z zakresu chemii, b. pracownik nauki Wydziału Chemii 
Politechniki Warszawskiej; Dąbrowszczak, członek K. P. P., P. P. R. i P.Z.P.R., 
o czym z żalem zawiadamiają

Rektor, Senat Akademicki
Podstawowa Organizacja Partyjna Politechniki Warszawskiej.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, iż dnia 29 kwietnia br. zmarł nagle 
nieodżałowany członek komitetu redakcyjnego „Problemów"

�Z	� @ &' * % + 42) 0 � � % , ' + ' 1
wybitny filozof-marksista, zasłużony bojownik o Wolność i Socjalizm.

Cześć Jego pamięcil
Redakcja „PROBLEMY".

Dnia 29 kwietnia 1955 r. zmarł
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członek Rady Naczelnej ZBoWiD, uczestnik walk o wolność Hiszpanii, oficer 
I Armii Wojska Polskiego.

W Zmarłym tracimy zasłużonego bojownika o wolność i demokrację. 
Cześć Jego pamięci!

Zarząd Główny ZBoWiD.
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 kwietnia 1955 r. o godz. 14 na Cmentarzu Woj­
skowym na Powązkach, w Alei Zasłużonych. 
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Koleżance Lenie Szleyen z powodu śmierci Jej Ojca

płk. Mieczysława Szleyena
składa wyrazy serdecznego współczucia

Klasa XI szkoły T. P. D. V w Warszawie.

W dniu 25.IV.1955 r. zmarła

Henryka Halska
kierownik Oddziału Kadr Akademii Sztuk Plastycznych w Warszawie, 

odznaczona Krzyżem Partyzanckim.
Akademia traci w Zmarłej oddanego pracownika i ofiarną koleżankę

REKTOR
Podstawowa Organizacja Partyjna PZPR, 
Rada Miejscowa Z. P. K. Akademii Sztuk 
Plastycznych.
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Czerwone dni Zagłębia
�  Do szpitala sieleckiego przywiezio­
no zabitych z kopalna „Renard": Anto­
niego Frankiewicza, Franciszka Indy­
ka, Wincentego Kota, Kwietnia (imię 
nieznane), Jakuba Michałowskiego, 
Korzyńskiego (imię nieznane).

Zmarli w szpitalu do 17 lutego 1905: 
Kiotr Popiołek, Antoni Sołtysik (19 
^t), Władysław Kres, Franciszek Ja­
rosz — wszyscy z kop. „Renard". 
Kelna lista zawiera 18 nazwisk za­
bitych lub zmarłych.

Do szpitala katarzyńskiego przy­
wieziono zabitych: Andrzeja Soko­
łowskiego, Piotra Nowakowskiego, 
Andrzeja Nogę, Bolesłana Kocyana, 
Antoniego Golisa, Antoniego Szryniar- 
skiego, Mateusza Kreksa. Wszyscy 
z kopalni „Renard". Ta lista 
zamyka się 21 nazwiskami. O ran­
nych w szpitalu katarzyńskim nic nie 
Wspomniano.

Te dwa dokumenty, zapisane na 
pożółkłych, wystrzępionych kartach 
znalazłem w archiwum dyrekcji sos­
nowieckiego towarzystwa „Hrabia Re­
nard". Leżały starannie spięte mię­
dzy rachunkami towarzystwa i zwy­
kłą, urzędową korespondencją. Uło­
żono je chronologicznie, opatrując 
archiwalnymi cyferkami. Ułożono! 
Spięto! Zaksięgowano! Słyszycie?!

�����5+� ��5�� D9�����+�+E
Jeśli kiedyś przyjedziecie do Sos­

nowca, ujrzycie wynoszącą się nad 
miastem, wysoką hałdę. Jest niepo­
dobna do innych — stroma, biało po­
pielata, spiczasto zakończona. To 
właśnie tam, u jej stóp 9 lutego 1905 
roku odbyła się ta straszna rzeź. 
Wówczas hałda była o połowę niższa 
i płaska, jak przewrócony rondel.

1 lutego 1905 roku w Zagłębiu Dąb­
rowskim wybuchł strajk. W Sosnow­
cu pierwsza stanęła kopalnia „Re­
nard". Następne dni, to coraz wię­
cej zamarłych fabryk, a na ulicach — 
coraz więcej zaciśniętych pięści. Pa­
miętacie obraz Lentza „Strajk"? Tak 
zapewne wyglądali ci ludzie, gdy 9 lu­
tego wyszli w wąskie koryto ulicy 
Renardowskiej, pod czerwony mu r 
huty „Katarzyna". Po przeciwnej 
stronie, na usypiskach popielatej hał­
dy zobaczyli carskich żołnierzy. Za 
bramą huty również błyszczały kara­
biny.

Ludwik Mauwe, dyrektor „Renarda", 
w nagłym liście do Franko-Ruskiego 
Towarzystwa Górniczego w Dąbrowie 
tak scharakteryzował przyczyny straj­
ku: „Agitacja postronna na tle poli­
tyczno - ekonomicznym..." Żądania po­
lityczne były następujące: konstytucja, 
język polski w szkołach fabrycznych, 
usunięcie wojska i policji z fabryk. Żą­
dania ekonomiczne dotyczyły przede 
wszystkim 8-godzinnego dnia pracy i 
podwyżki płac. Przez słowa niespokoj­
nego listu dyrektora Mauwe przebijało 
coś więcej: strach przed tym czymś, co 
wisiało za szybami dyrektorskiego ga­
binetu, co huczało na ulicy w okrzy­
kach tłumu, w czerwieni sztandarów, 
co mogło wyzwolić się z podniesionych 
pięści, co zwiastowało pieśń, krążącą 
nad Zagłębiem.

	!"� �������� �'���������� ����������6

Nie odnalazłem w Sosnowcu niko­
go, kto by znal Wojciecha Kościelnia­
ka, 14 letniego chłopca, rannego pod 
hutą „Katarzyna". Spotkałem jego 
rówieśnika — Józefa Plutę (dzisiaj — 
siwego pracownika administracji ko­
palni „Stalin" (dawny Renard").

Owego dnia Pluta niósł ojcu śnia­
danie pod kopalnię. Na Renardow­
skiej zobaczył tłum.

— Knot byłem, ledwie starym do łok­
cia. Nic nie widziałem. Ktoś przema­
wiał. Chciałem wdrapać się na płot. 
Wtedy zaczęli strzelać z hałdy. Zoba­
czyłem wujka. Ściągnął mnie za łeb z 

* płotu i kazał uciekać do domu. Ludzie 
śpiewali. Wojsko strzelało coraz gęściej. 
Pamiętam jeszcze, jak trafili obok mnie 
chudego górnika w hełmie. Przewrócił 
się na twarz. Wylałem kawę i zgubiłem 
koszyk.

WT parę dni później poszliśmy na po­
grzeb. Trumny były malowane na czer­
wono. Morderstwo pod „Katarzyną" nie 
złamało strajku. Na cmentarzu było 
całe miasto. Krzyczeli „Precz z cara­
tem", „Precz z kapitałem!". Ojciec do 
końca marca nie chodził do roboty. W 
domu nie było clileba. Powiedział, że 
lepiej zdechnąć, niż się ugiąć. Właści­
ciele ściągali do Sosnowca coraz więcej 
wojska i policji. Matka płakała po no­
cach...

4����!��� �����������
Boją się. Boi się dyrektor Mauwe 

i panowie Fitzner i Gamper, pełne 
zaniepokojenia depesze przychodzą od 
akcjonariuszy „Renarda" z Berlina, 
Wrocławia i Paryża. Nikomu jed­
nak nie chce przejść przez gardło 
słowo, jak rozżarzony węgiel: „Re­
wolucja!"

15 lutego, godzina 9 rano. W Dąb­
rowie Górniczej, w wytwornej sie­
dzibie Towarzystwa Przemysłowców 
Górniczych Królestwa Polskiego waż­
ne posiedzenie. Cygara, zielone suk­
no, sztywne białe gorsy. Napięcie na 
zmarszczonych czołach. W hallu — 
uprzejma, dyskretna służba, przed 
bramą wzmocnione posterunki poli­
cji. Wspólne dobro w niebezpieczeń­
stwie: stoją kopalnie, głodują górni­
cze dzieci. Jacyż nieludzcy są ci ro­
botnicy nie tylko dla nas aie nawet 
dla swoich dzieci! Dyrektor Mauwe 
ma miękkie serce — trzeba pomyśleć 
o Chlebie dla rodzin. Trzeba poło­
żyć kres tym niepokojom. Białe rę­
ce w nieskazitelnych mankietach, wy­
suwających się spod surduta splatają 
się na suknie. Tak, nie wolno cze­
kać. Potrzebna pomoc. Jedna dłoń 
podnosi się ku górze: wnoszę wiel­
możni panowie aby skłonić pana Ge- 
nerał-gubernatora do przysłania więk­
szej liczby policji, wnoszę o pomoc 
wojska...

Ale nim przyjdzie pomoc trzeba 
ustąpić. Narastają rewolucyjne na­
stroje. Na pogrzebie zamordowanych 
znowu krzyczano przeciw kapitałowi, 
znowu te czerwone płachty. Poli­
cja nie mogła ich zedrzeć. Robot­
nicy chowali na piersiach pod kurt­
kami.

Na bramie kopalni i w izbie zbór-
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nej pojawia się ogłoszenie: „Towa­
rzystwo „Hrabia Renard" podaje do 
wiadomości... 1�  do dnia 15 marca, 
albo do odwołania, w godzinach od 
10 rano do 3 po południu będą wy­
dawane dzieciom naszych robotników 
ciepła zupa i chleb bezpłatnie". Pod­
pis: Pełnomocnik Towarzystwa Prze­
mysłowo-Górniczego „Hrabia Renard": 
Ludwik Mauwe. Data: Sosnowiec 25 
luty 1905 rok.

Dlaczego akurat do 15 marca? No, 
przecież przez dwa tygodnie naczel­
nik policji zdąży ściągnąć posiłki. Sam 
wie na co się zanosi. Pluta przypo­
mina sobie, jak to na każdym rogu, 
przed każdą bramą fabryczną zaciąg­
nięto posterunki. Żołnierze mieli cha­
rakterystyczne bufiaste portki wyła­
żące na buty. Eleganccy oficerowie 
na koniach uganiali się ulicami. Przy­
szła pomoc! I oto już drugiego mar­
ca, wbrew obietnicy, okazało się, że 
dzieci górników nagle mogą głodo­
wać... Odetchnął dyrektor „Renarda". 
2 marca ludzie czytają nowe ogłosze­
nie: „Długi robotników za chleb i 
mieszkanie wzrastają z dnia na dzień, 
przeto nie uznaję za możliwe wyda­
wać w dalszym ciągu robotnikom 
chleba"...

Obłudne zwroty: „nie uznaję za 
możliwe" a przecież rzeczywiście po­
winno być: „nie uznaję za potrzebne" 
— mają już za plecami policję.

Ale nie zarzucajmy ciągłej obłudy 
i nieszczerości posiadaczom kopalń i 
fabryk. Potrafią i oni mówić prosto 
i otwarcie.

Przeglądając archiwum kopalni „Re­
nard" ciągle stykałem się �  nazwi­
skiem dyrektora Ludwika Mauwe.
I nagle jest odręczne pismo władcy 
kopalni!

Kremowy angielski papier opatrzo­
ny wodnymi znakami i krótki tekst. 
Zimne, wspaniałe kaligraficzne pis­
mo, z lekka pochylone jak w dostoj­
nym ukłonie:

„Do Rady Zjazdu Przemysłowców 
Górniczych Królestwa Polskiego w Dą­
browie. W odpowiedzi na list WPanów 
z 17 kwietnia br. mam honor zawiado­
mić, że wdowom po zabitych robotni­
kach kopalni „Hrabia Renard" wydane 
zostały tylko kilkurublowe jednorazowe 
zapomogi".
Dyrektor zdobywa się nawet na sa­

mokrytycyzm: pisze — „tylko kilku­

rublowe zapomogi" i po r a z  pierwszy 
odnajduję w korespondencji zwrot 
„zabici". Dotąd używano z reguły: 
poszkodowani, ofiary wypadku lub 
zgoła zwyczajnie — zmarli czy ranni. 
A więc szczerość. Tylko spójrzcie na 
adresata. Ta szczerość zostanie mię­
dzy swoimi.

"������ ��,5�-��
Na tym dokumencie kończy się w 

renardowskim archiwum historia 
pierwszego krwawego strajku w 1905 
roku. W następnych miesiącach by­
ło ich coraz więcej. Ale ten niewiel­
ki fragment walk czerwonego Zagłę­
bia pokazuje chyba dostatecznie obłu­
dę i lisią przebiegłość czy też potwor­
ną brutalność sposobów, jakimi tłu­
mił strajki kapitał. Późniejsze lata 
— już łatwiejsze do odtworzenia z 
opowiadań ludzkich, późniejsze straj­
ki, których tyle przecież było w Za­
głębiu potwierdzają, iż metody sto­
sowane wówczas nie zmieniły się i 
później. Niezależnie od tego czy w 
kopalni Renard rządzili Niemcy, Fran­
cuzi czy też polscy przedstawiciele 
kapitału.

Przy piwie, w małej górniczej 
knajpce gadałem z Plutą o tych cza­
sach. W 1932 roku poszedł do wię­
zienia za komunę, potem długo nie 
mógł znaleźć zajęcia. Pojechał aż do 
huty Raków w Częstochowie, gdzie 
krewny obiecał mu robotę. Pracował 
próbnie, później wezwał go dyrektor 
i powiedział, że niestety przyjąć go 
nie może. Rozumiecie, wy jesteście 
komunistą. Głowę by mi za to urwali.

Urwał, składał grubymi palcami 
karbowaną bibułkę. Nie pytałem 
więcej. Tyle lat czekania — więzie­
nia, bezrobocie, grzbiet zbity pałkami 
za kopanie w bieda-szybach.

Nie rozmawiałem z nim o tym, jak 
teraz jest w kopalni „Stalin", że już 
robota idzie lepiej, że od bieżącego 
roku kopalnia wychodzi na czoło w 
Zagłębiu Dąbrowskim, że ma przed 
sobą piękną przyszłość.

Pluta patrzył w okno. Był pogod­
ny dzień spóźnionej wiosny. W Za­
głębiu najpiękniejsze są zawsze 
pierwsze dni, nim popiół nde przydy­
mi zieleni. Pluta rzekł: — Wreszcie 
przyszła wiosna, a tyle żeśmy na 
nią czekali — rozumie pan — lak 
długo... J. JARUZELSKI
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F prasy: Departament Stanu USA u 
nierzy radzieckich, zaproszo 
ków nad Łabą,

niemożliwi! przyjazd do Ameryki żoł- 
nych przez amerykańskich uczestni-
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w Paryżu w maju br. będą wystawio­

ne nasze maszyny włókiennicze. Fakt ten 
posiada dla naszego eksportu niemałe 
znaczenie, zważywszy, że Metalexport o- 
trzymał już propozycje zakupu maszyn 
włókienniczych ze strony przemysłowców 
francuskich, belgijskich i holenderskich, 
i że Targi paryskie są regularnie odwie­
dzane m. in. przez kupców z Ameryki 
Południowej dokąd sprzedajemy obecnie 
najpoważniejsze ilości tych maszyn.

Maszyny wystawione w Paryżu w pełni 
zadowolą znawców, mowa tu zwłaszcza o 
krośnie automatycznym do bawełny, typu 
KA-11 oraz o zgrzeblarce do bawełny ty­
pu CZ-62.

Krosno KA-11 dorównuje pod względem 
nowoczesnej konstrukcji najlepszym ty­
pom zagranicznym, a nadto odznacza się 
prostotą konstrukcji i łatwością obsługi. 
Dzięki tym zaletom jedna tylko osoba mo­
że równocześnie obsługiwać kilkanaście 
tych krosien.

Co się tyczy zgrzeblarki CZ-62, która 
pod względem jakości również nie ustę­
puje maszynom konkurencyjnym, jedną 
z jej specjalnych zalet roboczych jest uła­
twienie obsługi przez zastosowanie odpo­
wiedniego urządzenia sygnalizacji świetl­
nej, którego nie posiadają nawet najlep­
sze z zagranicznych maszyn tego typu, 
zgrzeblarki angielskie. (N. S.).
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]Y A 204-ZŁOTOWYCH budzikach produk- 

cji Fabryki Zegarów w Łodzi należa­
łoby — jak na niektórych lekarstwach — 
dać napis: — „Przed użyciem wstrząsnąć". 
Z ośmiu budzików, proponowanych Ste­
fanowi D. przez sklep' zegarmistrzowski na 
N. Swiecie w pobliżu Chmielnej — ani je­
den nie był bez defektu. Albo dzwonki nie 
działały, albo wskazówki zacinały się, me­
chanizmy zgrzytały itp. Słowem 100 proc. 
brakoróbstwa. Gdyby owe procenty doty­
czyły tylko owych 8 budzików, potrakto­
walibyśmy je jako przeoczenie kontroli 
technicznej w Łodzi. Jak tu jednak daro­
wać, skoro z wypowiedzi personelu skle­
pu wynika, że budziki z defektem, budzi­
ki, które chodzą tylko przez kilka godzin 
po uprzednim wstrząśnięciu — przychodzą 
do warszawskiego sklepu od dłuższego cza­
su. Widocznie kontrolerzy tamtejsi nie 
reagują już na dźwięk budzików — tam 
trzeba większego, generalnego wstrząsu, 
żeby ich ochronić przed zupełnym zuży­
ciem. (ig)
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ROMADZKIE cegielnie połowę, pro- 

' Jr dukujące w prymitywnych warun­
kach i najprostszymi metodami niezłą ce­
głę na potrzeby najbliższej okolicy — to 
nie nowość. Szczególnie popularne są one 
w woj. białostockim.

O pomoc w zakładaniu takich potowych 
cegielni upominały się od dawna niektóre 
wsie woj. warszawskiego, szczególniej w 
terenach bardziej zniszczonych przez dzia­
łania wojenne.

Sprawa ta w woj. warszawskim wreszcie 
ma zostać rozwiązana. Wydz. Budowni­
ctwa opracował szczegółowe i popularne 
wskazówki dla rad gromadzkich, a Pre­
zydium WRN przeznaczyło środki finan­
sowe na budowę pieców do wypału cegły 
oraz na niezbędny sprzęt i narzędzia.

Pierwsze takie cegielnie połowę mają 
powstać jeszcze tej wiosny (z inicjatywy 
gromadzkich rad narodowych) w 5 wsiach 
pow. sokołowskiego, siedleckiego oraz wo­
łomińskiego. Piece budowane będą ze 
środków spółdzielczości pracy. Każdy bę­
dzie mógł w nich wypalać cegły za okre­
śloną opłatą.

Koszt urządzenia cegielni polowej nie 
przekracza 40 tys. zł. W sumie tej znajdu­
je się koszt robocizny w wysokości ok. 
15 tys. zł (robocizny która może być wy­
konana kolektywnym wysiłkiem groma­
dy). A że niemal w każdej gromadzie znaj­
dują się mniejsze lub większe pokłady 
gliny nadającej się do produkcji cegły — 
miejmy nadzieję, że najszersze spopulary­
zowanie doświadczeń pierwszych cegielni 
potowych może w znacznym stopniu zła­
godzić „głód cegły" na wsi, nie tylko war­
szawskiej. (hb).
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MROŹNA wiosna dała się szczególnie we 
znaki rybakom dalekomorskim, w tej 

liczbie także polskim załogom supertraw- 
lerów, znajdującym się na morzu Północ­
nym a także rybakom na Bałtyku. (Np. 
na morzu Bałtyckim było w ciągu kwiet­
nia 18 dni sztormowych).

Właśnie ze względu na szalejące sztor- 
my połowy tegoroczne są o>połowę mniej­
sze, niż w ub. roku, mimo że naszym ry­
bakom i tak jeszcze szczęście sprzyja. 
Np. na wodach Klondike trawler „Błot- 
niak" złowił jednego dnia 12 ton ryb, 
podczas gdy Holendrzy łowiący w pobliżu 
wyciągnęli tylko 7 ton. (ekm)
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Ił ONDOWKA nie zastąpi zwyczajnej sta- 
“  lówki i odwrotnie. Wymagania są tu 
różnorodne. I nie dziwota. Ile ludzi, tyle 
charakterów... pisma. Nasze sklepy nie­
stety nie mogą, zwłaszcza ostatnio, tym 
wymaganiom sprostać. Wybór stalówek z 
fabryki w Szczecinie jest bardziej niż ubo-

Na ekranie — samoloty i m iłość

» Spraira pilota Maresza «
Czwarty dzień zdjęć — już nie 

próbnych, ale zwykłycn roboczych, z 
których potem... za niecały rok uro­
śnie nowy film. Ba, nie byle jaki 
film — sensacyjny film lotniczy.

Ale w czwartym dniu zdjęć, o sa­
molocie jeszcze nikt nie marzy. Nie 
ma hangarów, ani prawdziwej ma­
szyny, ani lotów i w chmurach i w 
słońcu. Jest tymczasem atelier fil-
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mowę w Łodzi i zbudowane solidnie
dekoracje.

W scenariuszu ręka reżysera zakreś­
liła na dziś którąś tam z rzędu scenę, 
umiejscowiając akcję w gabinecie kar- 
diografieznym. Na pianie — młoda le­
karka Krystyna i jej pacjent pilot Ma­
resz* Najpierw wcale niełatwe zaznaja­
mianie się Krystyny z prawdziwym apa­
ratem kardiograficznym, potem parę fa­
chowych uwag reżysera, gorączkowe u- 
stawianie reflektorów, sprzętów, które­
mu towarzyszy zgiełk i hałas \v ca­
łej wielkiej filmowej hali. Ale w chwi­
lę potem, alarmowy dzwonek wzywa 
do absolutnej ciszy. Zapalają się ośle­
piającym blaskiem reflektory, „klaps" 
zaznacza na taśmie filmowej kolejne 
zdjęcie i... no, właśnie zdjęcia.

Czy widz, a właściwie intruz w fil­
mowym atelier, który obejrzał kręce­
nie dwóch niewielkich scenek — po­
trafi wyłowić z nich jeśli już nie 
pojęcie o całym filmie, to przynaj­
mniej jeden, choćby poboczny wą­
tek?

Każdy z was by to potrafił! Bo 
oto Krystyna z sumiennością praw­
dziwej lekarki, kładzie na sercu Ma­
resza mokrą szmatkę, a potem jakąś 
płytkę, połączoną przewodem z apa­
ratem, notującym drgania serca. A 
Maresz z trochę drwiącą, ale jednak 
przyjaźnie uśmiechniętą twarzą mó­
wi: „Tylko ostrożnie z moim ser­
cem". Spojrzenie widza błyskawicz­
nie łapie postać Krystyny, która ze 
spokojem mówi: „Nie ma obawy, o 
ile mi wiadomo" i w chwilę potem: 
„Teraz się nic przede mną nie ukry­
je". Krystyna i Maresz! Jest jeden 
wątek... A cały film? Czy mówi tyl­
ko o miłości, a może tarapatach tych* 
dwojga.

Intruz prędko przerzuca kartki sce­
nariusza. Z wysiłkiem przypomina 
sobie dawno przeczytaną książkę 
Meissnera „Niebieskie drogi". Jesteś­
my w domu,.. Film � � � � �  ©je

będzie tylko o miłości. — Ale cieka­
wych odesłać trzeba tymczasem... 
właśnie do książki,

Leonard Buczkowski, współtwórca 
scenariusza i reżyser filmu, mówi:

— „Popełniliśmy" razem z Meissne­
rem scenariusz filmowy, oparty na jego 
powieści „Niebieskie drogi". Wyelimino­
waliśmy wiele wątków i postaci powieś­
ciowych na korzyść zwartości filmu i 
oparcia go przede wszystkim właśnie na 
„sprawie Maresza". Na sprawie prze­
mian i przeobrażeń człowieka; Moim dą­
żeniem jednak, jako reżysera filmu 
jest uczynienie ze „Sprawy pilota Mare­
sza" filmu optymistycznego, a nawet 
pogodnego. Będzie w nim też sporo sy­
tuacji napiętych, o podłożu sensacyj­
nym.

„Sprawa pilota Maresza" powinna 
wejść na ekrany jeszcze w tym roku. 
Niedługo rozpoczną się zdjęcia ple­
nerowe na lotniskach, nareszcie w 
akcji i w maszynach. Tymczasem naj­
większymi entuzjastami filmu są... 
piloci i kierownictwo „Lotu". Rado­
śnie przejęci tym, że powstaje wła­
ściwie pierwszy polski lotniczy film 
— użyczyli ekipie filmowej potrzeb­
nych maszyn, sprzętu i szykują się do 
gościnnego przyjęcia filmowców na 
swoich lotniskach.

W „Sprawie pilota Maresza", tak 
jak i w innych filmach, reż. Buczkow­
skiego ujrzymy kiLka debiutów fil­
mowych. W roli pilota Maresza — 
W. Gliński, Krystynę gra A. Racisz, 
która grała dotychczas parę epizody­
cznych filmowych ról. Załogę Mare­
sza tworzą: Flisak (J. Michotek), Cy­
gan (B. Niewinowski), Ałmar (J. Kar- 
czmarek). Resztę ról twórcy filmu 
dopiero rozdają aktorom. Drugim re­
żyserem filmu jest Z. Kuźmiński, 
operatorem S. Kruszyński, kierowni­
kiem dźwięku inż. J. Bartczak, a kie­
rownikiem produkcji L. Hager.
V (KOS)

gi — jakieś 4—5 odmian stalówek — 
wszystko. J

Sytuacja zatem w tej dziedzinie jest gon- 
sza niż przed kilku laty, gdy fabryka sta­
lówek znajdowała się jeszcze w Pruszko­
wie. Wtedy produkowano i dostarczano 
do sklepów około 20 gatunków stalówek. 
Nawet człowiek z miękkim charakterem 
mógł pisać twardą stalówką. Skoro robio­
no w Pruszkowie, można niewątpliwie w 
Szczecinie, tym bardziej, że przeniesiono 
maszyny pruszkowskie do Szczecina. Na 
tych samych maszynach pruszkowskich 
ten sam wybór co w Pruszkowie — takie 
hasło powinni sobie wypisać grubo piszą­
cą rondówką producenci stalówek i zrea­
lizować je. (ig).
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� OSZUKIWACZOM tak trudnego do zdo* 
bycia artykułu jakim jest papier toale­

towy zdradzamy tajemnicę, gdzie on się 
ukrył. Schował się mianowicie w Poznań­
skich Zakładach Metalowych i Emaliernf 
w Poznaniu przy ul Wrzesińskiej 2.

W magazynach-tych zakładów lezą du­
że ilości tego papieru W ub roku za­
kłady zakupiły 40 000 rolek, z czego 10.000 
w Centrali Handlowej Przemysłu Papier­
niczego, a pozostałą ilość po kilkaset sztuk 
w sklepach MHD.

Papier toaletowy używa się w zakładach 
do opakowania wyrobów gotowych, zape­
wne w nadziei, że będzie to dodatkową 
zachętą dla kupujących.

Bez przesady, panowie, bez przesady.^
(F. S.)
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ry CIESZĄ się wieloryby... w obecnynS 

tygodniu rozpoczyna się w Londynie 
międzynarodowa Konferencja w sprawie 
połowów wielorybów Naukowcy norwescy 
twierdzą, że obecny kontyngent połowów 
wynoszący 15.50(1 sztuk jest zbyt wysoki t 
grozi wyniszczeniem tych największych 
ssaków.

Delegacja norweska opierając się na ba­
daniach swych uczonych wystąpić ma S 
wnioskiem o obniżenie kontyngentów.

(tj).
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T NDYJSKIE Linie Lotnicze uruchamiają 
+��  dniem 10 maja br bezpośrednią komu­

nikację między Pragą Czeską a Bombajem.
Dwupokładowe samoloty typu „Super 

Constellation", posiadające 40 miejsc w  
klasie turystycznej i 22 miejsca w klasie I, 
utrzymywać będą stałą, cotygodniową ko­
munikację na trasie Londyn — Praha —• 
Rzym — Kair — Bombaj.

Ze względu na to, że Polska 1 inne kra­
je demokracji ludowej prowadzą ożywioną 
wymianę handlową z krajami Środkowego 
Wschód •, uruchomienie komunikacji lot­
niczej Praha — Bombaj, ma i dla nas duże 
znaczenie, (t)
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Moda na pikielhauby
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Mister George Stafford Gale jesf 

angielskim dziennikarzem, i to wi­
docznie jednym z najwybitniejszych, 
skoro poważny dziennik „Manchester 
Guardian" uznał za stosowne wysiać 
go jako specjalnego korespondenta do 
Chin Ludowych. Mister Gale towa- 
rzyszyl w ubiegłym roku delegacji 
brytyjskiej Partii Pracy z byłym pre­
mierem Atllee na czele, która baw;i- 
la w Pekinie.

Po powrocie do domu Gale uznał 
za stosowne napisać książkę o Chi­
nach pod na wpół ironicznym tytu­
łem „No Flies In China" (W Chinach 
nie ma much), a burżuazyjne wy­
dawnictwo „Allen and Cnwin" uzna­
ło za możliwe książkę tę wydruko­
wać.

Jak wynika z książki, panu Gale 
nic się w Chinach nie spodobało, 
choć przyznaje on lojalnie, że spo­
śród 600 milionów Chińczyków 590 
milionów popiera rząd ludowy. Naj­
hardziej nie spodobało mu się uprze­
mysłowienie Chin. Mister Gale naj­
chętniej widziałby Chiny jako zacofa­
ny kraj rolniczy. Tęskno mu za sta­
rodawnym
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Nie byłoby w tym wszystkim nic 
dziwmego. Mister Gale jest dzienni­
karzem burżuazyjnym. LS Dziennik 
„Manchester Guardian", który go wy­
siał do Chin jest organem tych kół 
brytyjskich, które zainteresowane są 
w' eksporcie do Chin wyrobów prze­
mysłowych i które wobec lego patrzą 
krzywym okiem na postępy gospo­
darcze Chin Ludowych.

Dziwne jest coś innego. Mister Ga­
le w' przystępie szczerości opisuje 
dokładnie, w jakim sianie zwiedzał 
Chiny. W Szanghaju np. upił się i 
wywrócił się pośrodku ulicy. W osa­
dzie górniczej Tongszan upił się i na 
przyjęciu zrobił pijacką awanturę. 
Zresztą pan Gale zaczął pić już w 
drodze do Chin: na lotnisku w Ir­
kucku również upił się w towarzy­
stwie reszty angielskich koresponden­
tów', którzy — jak zapewnia Gale — 
także byli pod gazem...

O tym wszystkim dowiadujemy się 
z książki pana Gale. Czytelnikom 
pozostawiamy ocenę, czy jego kryty­
czne uwagi pod adresem Chin Ludo­
wych uznać należy za wynurzenia 
polityka, czy też za bełkot nałogowe­
go pijaka4

GAMMĄ
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Wszystkie drużyny już w Pradze
(Telefonem od naszego specjalnego wysłannika)

W piąte-k o godzinie 13,50 na lotni­
sku w Pradze wylądowały ostatnie 
drużyny przybyłe na Wyścig Poko­
ju zespoły Francji i Polonii Fran­
cuskiej. Tak więc na miejscu znajdu­
ją się wszystkie 18 drużyn. 16 euro­
pejskich, jedna z Afryki (Egipt) i je­
dna z Azji (Indie). Francuzi stawili 
się z Orfeuszem Meneghini na. czele, 
o którym wyrażają się z wielkim 
uznaniem. Oto ich skład: Meneghini 
2��  lat) jeden z najlepszych amator­
skich szosowców Francji, Fanuel (23 
lata), Gouget (24 lata), Piechnik (z 
pochodzenia Polak, z zawodu mecha­
nik), Hoffman 2��  lat) i Mercier 2���
lata). Wszyscy mieszkają w Paryżu.

Tym samym samolotem przybyli 
nasi rodacy z Francji: Durżański (23 
lata), Witek (25 łat), Kruszyna (25 lat), 
Kędziora (26 lat), Sikora (25 lat) i 
Kuźnicki (24 lata). Na tegorocznych 
treningach prowadzonych indywidu­
alnie przekręcili po �̂ tysiące km. 
Typują na zwycięzcę Danię lub Fran­
cję.

W piątek wszystkie drużyny prze­
prowadzały ostatnie treningi na szo­
sach wokół Pragi. Polacy trenowali

jjasi Korespondenci i Czytelnicy piszą:
T ) $ . � 0 � %+ � %� * ' ! 2 .

/  ładą sobie cichutko na plac budo- 
y. Cegła równiutka, ładnie wypalo­

na uśmiecha się do słońca.
Szkoda tylko, że przy załadunku 

l  p}'zy wyładunku cegłę — zamiast 
wac %�rąk do rąk i układać w ko- 
| rzuca brutalnie na ziemię.
L nieoględnie obchodzą się z
. e§ią ti ansportowcy Przedsiębiorstwa 
■udowlanego Fabryki w Jeziornie, 
jednoczenie Przemysłu Zakładów
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L ViLeon  Kr u c zk o w sk i — Kordian i 
vnam. Biblioteka Laureatów Nagrody Sta- 

i 'Bhowskie.i. PIW. Str. 249. Cena zł 10 40
34,567� RUDNICKI — 8����� �� �	����

jćłota Biblioteka. Wydanie VIII. PIW. Str. 
*d2. cena zł 7.

! LOUIS FLRNBERG — Spotkanie w Wei­
marze. Tłumaczyła z niemieckiego E. Si­
pińska. PIW. Str. 89. Cena zł 2.55.

GOETHE — Cierpienia młodego Werte­
ra. Przełożył Leopold Staff. PIW. Str. 166. 
Cena zł 9.

FRIEDRICH WOLF — Dramaty — Wy- 
or- Wybór Czesława Przymusińskiego. 

PIW. Tom. I. Str. 441, T. II. Str. 429. Cena 
tomu I/II zł 25.50.

Transportu w Warszawie oraz wielu 
innych.

Cegła to w og Ue materiał delikatny. 
Na przykład nie lubi (przed wypale­
niem) mrozu. Zapomniało widać o tym 
kierownictwo cegielni „Chyliczki‘‘, cze­
go rezultatem było w dn. 12 kwietnia 
całodzienne wywożenie z powrotem na 
hałdy gliny zmrożonej cegły. A prze­
cież właśnie w tym okresie było miej­
sce w piecu do wypalania, więc cegłę 
można było zabezpieczyć przed zniszcze­
niem.
W cegielni „Chyliczki“ dzieją się

niejednokrotnie dziwne rzeczy. Oto 
.np. cegłę zakwalifikowaną do klasy
��� i ���� &� pozaklasową wydaje się na 
kwity opiewające na klasę pierwszą. 
Nie bierze się przy tym pod uwagę 
również kosztów zbędnego transpor­
tu.

Świadczy o tym m. in. i taki fakt: ra­
no 31 marca br. przyjechały samochody 
z Przeds. Transport. Budownictwa Miej­
skiego w Warszawie przywożąc dwa zle­
cenia na odbiór cegieł. Nikt w cegielni 
nie uprzedził ich, że cegłę mogą w tym 
dniu otrzymać tylko na jedno zlecenie. 
Tak więc druga ekipa samochodów, któ­
ra przyjechała po południu, odjechała 
bez towaru składając gratulacje za „do­
brą” organizację pracy.

Koresp. J. WÓJCIK

po obiedzie. W południe przyjmowa­
ni byli przez pracowników przemy­
słu chemicznego, którzy objęli pro­
tektorat nad naszą reprezentacją. 
Przyjęcie upłynęło w przyjemnej at­
mosferze. Nasi chłopcy otrzymali na 
pamiątkę piękne nieprzemakalne pła­
szcze. Po obiedzie delegacje drużyn 
złożyły wieńce w mauzoleum Kle- 
menta Gottwalda.

W Pradze utrzymuje się nadal pię­
kna pogoda. Temperatura ponad 20 
stopni. Miejscowe prognozy przewi­
dują jednak, iż w pierwszych dniach 
maja nastąpi zachmurzenie.

Wśród wielu opinii na temat szans po­
szczególnych drużyn często słyszy się zda­
nie, iż wielką rolę w Wyścigu powinni ode­
grać kolarze NRD. Jeszcze kilka lat temu 
nie reprezentowali, jak pamiętamy, wyso­
kiej klasy. Zajmowali dalsze miejsca, aż w 
1953 r. stali się wielką rewelacją. Wygra­
li wówczas wyścig, a Schur błysnął dużą 
klasą i należał do najlepszych zawodni­
ków na trasie. W ubiegłym roku roko­
wano im znów wysoką lokatę. Po jechali 
słabiej i uplasowali się dopiero na 7 
miejscu. Ryła to jedna z większych nie­
spodzianek ostaniego Wyścigu. Teraz sta­
ną na starcie znów jako jedni z fawory­
tów. Odwiedziliśmy ich w piątek dopy­
tując o formę i system treningu.

Zaprawę rozpoczęli w zimie. Jazda 
na nartach dała im podstawę kon­
dycyjną. Już w styczniu przystąpili 
do treningu kolarskiego. W tym 
okresie rozegrali wiele wyścigów na 
krytym tarze, co na pewno miało do­
datni wpływ na poprawienie szybko­
ści. Obecnie mają za sobą, aż 4 wy­
ścigi wieloetapowe — dwa na tere­
nie Rumunii i dwa w NRD. Nie wy­
rażają obaw o przetrenowanie.

— Przejechaliśmy dotąd zaledwie 5 
tysięcy km, nie jest to wcale dużo — 
mówił Schur. — Kolarze CSR mają w 
nogach znacznie większy zapas. Ale 
cztery starty w poważnych wyści­
gach w tegorocznym sezonie pozwo­
liły naszym trenerom ustalić napra­
wdę najlepszy skład.

Oto nazwiska kolarzy niemieckich: 
Schur, Reinecke, Grupę, Funda, Mei­
ster II i Zabel. SCHUR w ubiegłym roku 
zajął 6 miejsce na amatorskich mistrzo­
stwach świata w Solingen. Był pierwszy 
z Niemców. W mistrzostwach tych star­
towały dwa zespoły niemieckie. Jeden z 
NRD, jeden z NRF. Ma 24 lata i zdaniem 
Duńczyka Pedersena będzie jednym z 
faworytów na zdobycie żółtej koszulki.

REINECKE, ukończył dwa dni temu 22 
lata. Pochodzi z miasta Einbeck koło Ha­
noweru. Przez dwa lata szukał daremnie 
pracy. Zdecydował się na przeniesienie 
do NRD, gdzie znalazł pomyślne warun­
ki życia. Studiuje w akademii sporto­
wej w Lipsku.

Podobne były koleje losu WOLFGANGA 
GRUPĘ. Z zawodu murarz przez pewien 
czas klepał biedę w Hanowerze. Obec­
nie mieszka w NRD, gdzie ułożył sobie

życie znacznie pomyślniej, niż na Za­
chodzie. Ma 24 lata — zdaniem niemiec­
kich dziennikarzy jest obok Schura i 
Reinecke — najsilniejszym punktem ze­
społu.

FUNDA ma dopiero 21 lat i rokuje du­
że nadzieje. Jego ojciec odnosił przed 
laty wielkie sukcesy na torze jako zagro­
dowy kolarz. MEISTER II i ZABEL ustę­
pują im podobno klasą. Meister ma 26 
lat i uprawia kolarstwo dopiero od 4 se­
zonów. Jedyny beriińczyk w zespole Za­
bel jest młodszy o trzy lata. Jest słabo 
zbudowany, niezbyt wytrzymały, lecz 
szybki w końcówce.

Od piątku tempo treningów wszyst­
kich drużyn wyraźnie spadło. Kola­
rze odbywają na ogół krótkie prze­
jażdżki. Za to życie towarzyskie za­
czyna być coraz bardziej urozmaico­
ne. Drużyny składają sobie wzajem­
nie wizyty, odwiedzają kina a w pią­
tek wieczorem wszyscy byli w pras­
kiej Operetce.

W sobotę przyjmowani będą przez 
Burmistrza Pragi na tradycyjnej 
lampce wina.

��� ��@�

Żużlowcy szwedzcy
Tegoroczny sezon żużlowy, rozpoczę­

ty wcześniej niż zwykle, już na sa­
mym początku przyniósł nam między­
narodowe emocje ■— związane ze star­
tem żużlowców szwedzkich na torach 
Wrocławia, Łodzi x Warszawy.

Szwedzi — czołowi zawodnicy świa-> 
ta (ich as atutowy Nygren zajął w 
r. ub. III miejsce) na mistrzostwach 
świata) — nie są; dla nas nowym 
przeciwnikiem. Znpmy ich jjuż od 
1949 r., kiedy wysoko pokonali repre­
zentację Polski 105:49 i z zeszłorocz­
nych występów cnołowego klubu 
szwedzkiej ligi żużlowej — Monarker- 
ny. Zademonstrowali wówczas naszym 
zawodnikom niesłychanie skuteczny 
styl jazdy, błyskotliwy technikę i do­
prowadzone do perfekcji opanowanie 
maszyn.

Nie zobaczyliśmy tego niestety w 
czasie piątkowych zawodów żużlowych 
między teamem szwedzkim Tndianer- 
na (Kumla) — Getingama (Szlock- 
hołm) a drużyną polską Sparta—Bu­
dowlani, zakończonych zdecydowa­
nym zwycięstwem zespołu, polskiego 
36:18.

Obie drużyny szwedzkie Undianerna 
i Getingarna, mimo że zailiczane są 
do czołówki szwedzkiej ligi żużlowej,

Polakom 18:36
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Decydująca partia
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Konstrukcje urządzeń radiotechnicznych zatrudnia I � =
KŁADY WYTWÓRCZE URZĄDZEŃ ELEKTRONOWYCH 
T-12 W-wa-2erań, ul. Modlińska 26, Dział Kadr. k 1521-0
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ul. Bohaterów Getta 3/5. Reflektujemy na siły wykwa­
lifikowane._______________  __________________k_ 2589-0

KOSZTORYSANTÓW BUDOWLANYCH zaangażuje MIA 
STOPROJEKT STOLICA-POŁUDNIE. Refiektanci zgło­
szą się do Działu Kadr, ul. Królewska 27. k 5321-0

W niedawno zakończonym meczu o ty­
tuł mistrza ZSRR Heller trzykrotnie za­
stosował, grając czarnymi, „obronę sło- 
wiańską“ , jednakże przeciwnik jego, Smy- 
słow, okazał się doskonałym znawcą tego 
debiutu. W siódmej partii meczu Heller 
zastosował więc swoją ulubioną broń „o- 
bronę staroindyjską“ , która przyniosła 
mu upragniony sukces. Oto przebieg tej 
sensacyjnej partii:

�&)2'K� �7+42�0�  %)	1'K� �',,'	
��� $̂ �� �6NA� ��� 8��� !NA� ��� �*��� M!dA

�̂� '̂ �� $NA� ��� 6�� (jeden %�najbardziej
popularnych wariantów, oceniany 
przez większość teoretyków jako naj­
silniejsza kontynuacja dla białych), 
�D�A� N�� M'��� '�A� d�� �!D'��� *e�� (bardziej 
elastyczne, niż 7... Sbd7; w tej pozy­
cji grywano dawniej 7... e:d4, co je­
dnakże, jak wykazała praktyka tur­
niejowa ostatnich lat nie daje czar­
nym żadnych korzyści); ��� $��� *K$�A� ��  
*K$��� �'�� (charakterystyczne posunię­
cie dla „staroindyjskiej obrony": wo­
bec unieruchomienia centrum czarne 
zamierzają kontratakować na skrzy­
dle królewskim); ���� �$��� 6�A� ���� ;�  
(posunięcie profilaktyczne: białe za­
bezpieczają się przed wtargnięciem 
czarnego skoczka na g;4 po wymianie 
pionów na e4), �$dA� ���� g3? (Smysłow 
obiera nieprawidłowy plan działania, 
który staje się przyczyną jego poraż­
ki; teoria poleca tu �� . � -� - � , następ­
nie Kbl, Se2-cl-d3, Wcl i dopiero po

tym przegrupowaniu sil,/'	�%(�*%:*&'  
działań na skrzydle króltewskim) �/Nf  
���� /��� 6^f� �̂ �� !K6^A� ���� M$ [̂� (jeden 
błąd pociąga za sobą djrugi; piona f9�
oczywiście nie można bić: 15. G:f4, 
G:c3; �N�� H:c3, W:f4; 17. S:f4, Hh9+  
i ���� ...H:f4, należało jednak odejść 
gońcem na f2, rezerwując pole d4 
dla skoczka), �$df� �N�� ;̂ �� �'�A4� �d�� M!�  
(smutna konieczność), M$dA� ���� M6��  
�*�A� ���� �$̂ �� �)�� (czarne pitzejmują 
teraz inicjatywę: w obozie białych 
pojawiają się coraz to nowe, słabo­
ści — /wynik walki jest już, właści­
wie przesądzony); ���� �*,�� f�*dA� ���  
�*��� �&)NA� ���� �D��� �*�A� ����� �*'��  
�K$�A� ����� �K$��� S:e4!! (ta ofiara wy­
magała ; głębokiej oceny pozycji: czar­
ne odbijają co prawda zaofiarowaną 
figurę, -.tracą jednak piona a7); ���  
f:e4, f3; �N�� S:f3. S:f3+; �d�� MK6��  
�K6�A� ���� MK)d�� �;�A� ���� M6��� M'�  
(pomimo znacznego uproszczenia po­
zycji atak czarnych rozwija się z nie 
słabnącą siłą); ���� ��̂ �� M!̂ A� ���� M'D�  
(białe nie mają żadnej kontrgry; czar­
ne groziły: Wc8-c3, Wh3-h2, Wc3-h3 
itd), �d'�A� ���� M6��� �K'^A� ���� �',�  
� K',gA� �̂ �� MK',�� �*,� &� /&)2'� (�$=
$)2+� 4&:�� (na 35. Kf2 nastąpi „śmier­
telne" Gf: ). Partia ta stanowi wybit­
ne osiągnięcie 0� karierze szachowej 
Hellera.;

nie reprezentują tych walorów co np< 
Monarkerna. Przede wszystkim nie 
widzieliśmy tym razem nowoczesnego 
■stylu jazdy, ani wspaniałego opano­
wania maszyny. Zawodnicy szwedzcy 
stylowo zupełnie me różnili się od 
Polaków, a nawet ustępowali im am­
bicją oraz jazdą zespołową.

Na tle Szwedów nasi chłopcy wy­
padli zupełnie dobrze. Głównym ich 
atutem była jazda zespołowa oraz o- 
brona przed atakiem przeciwnika 
podczas jazdy (opanowanie blokady, 
na przemian wąskiej i szerokiej).

Nie byliśmy przygotowani należy­
cie — mówił nam po zawodach czo­
łowy żużlowiec polski — Janusz Su­
checki — zbyt mało było treningów, 
a już najbardziej dał się odczuć brak 
jakiegokolwiek zgrupowania przed 
zawodami. Nasi przeciwnicy ustępują 
znacznie pod względem techniki & 
stylu jazdy zawodnikom Monarkerny, 
Nadto byli przemęczeni startami we 
Wrocławiu i Łodzi.

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach:

Indianerna—Getingerna: I^arlsson, 
Haegg, Andersen, Sjónholm, Sóder- 
man, Fredłund, Eriksson, Lindholm.

Sparta—Budowlani: Szwendrowski, 
Kupczyński, Suchecki, Fijałkowski, 
Nazimek, Teodorowicz.

Indywidualnie najwięcej punktów 
dla swych zespołów uzyskali: Szwen­
drowski, Fijałkowski i Andersen po ' ,

Najlepszy czas dnia uzyskał w pró­
bie bicia rekordu mru Andersen: 
� :����  (rekord toru Szweda Nilssona 
1:17,5, nieoficjalny rekord świata No­
wozelandczyka Moore �  :o7,9).

6��� �%��

Kronika sądowa
>���������� ��>���S

Pończochy steelonowe są nagmin­
nie wykupywane w sklepach uspo­
łecznionych przez zawodowe handlarki, 
które następnie sprzedają je w pobliżu 
CDT. Ostatnio zatrzymano dwie handlar­
ki — Alfredę Breg (Brzeska 18) i Helenę 
Woronieeką (uł. Zamieniecka 56), które 
sprzedawały kaprony po wygórowanych 
cenach. Przy obu zatrzymanych kobie­
tach znaleziono kilkanaście par kapro- 
nów.

Sąd Powiatowy w Warszawie skazał 
Breg na 2 miesiące aresztu i 200 zł grzyw­
ny, Woronieeką na 3 miesiące aresztu i  
500 zł grzywny.

�S��O�S� �T �� 
Lokatorzy hotein robotniczego „Bemo­

wo0 składali kilkakrotnie skargi do odpo­
wiednich władz na Zdzisława Jarockiego 
murarza, za nieludzkie maltretowanie 
swych sześciorga nieletnich dzieci. Jaroc­
ki, nałogowy alkoholik, wracając do do­
mu, znęcał się nad dziećmi, bijąc je gu­
mową rurką po głowie i po rękach. Dzie­
ci nie mogły się uczyć, mając popuchnię- 
te ręce. Ojca-brutala aresztowano. Sąd 
Cywalny -wydał jut postanowienie, pozba­
wiające Jarockiego opieki rodzicielskiej 
nad dziećmi.

WYKWALIFIKOWANEGO PRACOWNIKA obznaimio- 
nego z zagadnieniami zatrudnienia i płac w budowni­
ctwie, na SAMODZIELNE STANOWISKO zaaneazuie 
Od zaraz ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA MIEJSKIE­
GO OKRĘG WARSZAWSKI, ul Nowogrodzka 55. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr w godz 8—10. K 3316-
TRZECH INŻYNIERÓW LUB TECHNIKÓW BUDOWLA­
NYCH z praktyką na stanowiska kierowników budów 
zaangażuje od zaraz BUDOWLANE PRZEDSIĘBIOR­
STWO POWIATOWE w Żarach koło Zagania. Warunki 
pracy i płacy według umowy zbiorowej w budowni 
ctwie oraz zgodnie z obowiązującymi zarządzeniami 

Po ustabilizowaniu się w pracy mieszkanie zapewnione 
Zgłoszenia należy kierować pod adres: Budowlane 
Przedsiębiorstwo Powiatowe w Żarach koło Zagania 
ul. M. Buczka 8.

TAPICERÓW zatrudnią CENTRALNE WARSZTATY 
P.P. „DESA“ w Henrykowie, ul. Kościelna 8. Dojazd 
tramwajem 21 i autobusem 126 względnie samochodem 
firmowym. k 2581-
KAMIENIARZY — MONTERÓW zatrudni od zaraz ZJED­
NOCZENIE ROBOT KAMIENIARSKICH przy robotach 
montażowych na bud. STADION CENTRALNY w War­
szawie. Dla zamiejscowych zapewnione miejsce w ho­
telu robotniczym. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrud­
nieniami Płacy W-wa, ul. Grzybowska nr 2/4, pokój nr 3.
MALARZY - KALIGRAFÓW do robót olejnych zatru­
dni natychmiast WYTWÓFłNIA SPRZĘTU ROZRYWKO­
WEGO Warszawa, ul. Złota 66. 685-
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z praktyką zatrudni na­
tychmiast SPÓŁDZIELNIA PRACY MECHANIKÓW 
„METALOWIEC*1 w Warszawie, ul. Słowackiego 75a.
MURARZY, TYNKARZY, PARKIECIARZY do pracy w 
Warszawie i na wyjazd oraz MASZYNISTKĘ zatrudni 
ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA WOJSKOWEGO nr 
21. Zgłaszać się Warszawa, ul. Chodkiewicza nr 15 (ko­
niec ulicy Rakowieckiej). k 1523-1

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW SAMOCHODOWYCH, 
KONSTRUKTORÓW i TECHNOLOGÓW SAMOCHODO­
WYCH,- SPECJALISTÓW NA REGENERACJE REDUK­
TORÓW TLENOWYCH i ACETYLENOWYCH, BLACHA- 
RZY-SPAWACZY, ŚLUSARZY WYSOKOKWALIFIKO­
WANYCH NA REGENERACJĘ i ŚLUSARZY NA KA­
ROSERIĘ AUTOBUSOWE oraz WARSZTATOWCÓW Z 
DZIEDZINY NAPRAW SAMOCHODOWYCH NA STA­
NOWISKA ROZDZIELCÓW ROBOT zatrudnimy w 
WARSZAWSKICH ZAKŁADACH NAPRAWY SAMO­
CHODÓW w Warszawie przy ul. Stałingradzkiej 2/4 
oraz w Oddziałach przy ul. Złotej i ul. Syreny. Zgło­
szenia osobiste w Dziale Kadr WZNS, Al. Stalingradz- 
ka 2/'4- k 2587-1

�MH��I����� DROBm
NIERUCHOMOŚCI

AA) Domy, wille, place 
budowlane, kolonie ogrod­
nicze w Warszawie i okoli­
cy tanio sprzeda zdecydo­
wanym Trojanowski, Al, 
Jerozolimskie 47—i. 28075-0
Dom z ogrodem owoco­
wym za miastem, wouu 
mieszkanie, zaraz sprze­
dam. Zgłoszenia: Misiak 
Feliks, Sandomierz, 1 Maja 
2, 184-'
Domek murowany sześcio- 
izbowy, ogród 60 drzewek 
owocowych (Włochy, blisko 
stacji) sprzedam. Wiado­
mość: Warszawa, Grottgera 
8 (skład opałowy). 739-1 
Kolonię ogrodniczo”  - wa­
rzywniczą, sad owocowy 
tanio sprzedam. Aleje Je­
rozolimskie 51 m. lo.
_______________  1139-0
Place budowlane: Komo­
rów — 1.100 metrów. Mila­
nówek — 1.800 metrów 
Skolimów — 3.300 metrów, 
Zalesie Dolne — 3.000 me­
trów, sprzedam. Poznań­
4�)� �h? % '373-1

Kupię domek lub plac, 
dobra komunikacja. Wol- 
ska 9 m. 12 — Orlański. 
Poszukuję gospodarstwa 
rolnego do 5 ha z ogrodem 
owocowym, ziemia dobra. 
Wolska 9 m. 12 Orlański. 
Sprzedam trzyizbowy do­
mek w budowie, 7 minut 
od stacji (do wykończenia 
wszystkie materiały). Wol­
ska 9 m. 12. Orlański.
Willę jednorodzinną muro­
waną, ogród owocowy, bli­
sko tramwaju * (wolna dla 
nabywcy) tanio sprzeda 
Trojanowski, Al. Jerozolim 
skie 47 — 1. 28076-0

KUPNO
Beczki żelazne poj. 200 Itr 
(Flitówki, obręczówki),
transporterki, hoboki ku­
puję „Inco“ ul. Dolna 43, 
tel. 4-23-86. 279934-0

SPRZEDAŻ
L#	! �1&�
oszklony 
sprzedam, 
m. 11,

F. 8 
stan 
Ks.

meblowy 
idealny 

Anny 15a 
1261-1

P L A K A T Y  1- M A I 0 W E
�� � �4&:!)	1&)*;� \O�@�� ���iJ��X
W księgarniach Domu Książki — nabyw?ać można następujące plakaty, opracowane 
przez Wydawnictwo Artystyczno - Graficzne RSW „Prasa”  z okazji święta 1 Maja: 
plakat „Polsko Ludowa...0 z wierszem Wł. Broniewskiego,

oprać. graf. Zbigniew Kaja
„ „Nasze święto majowe niech żyje° oprać. graf. Gustaw Majewski 
„ „Niech żyje X maja“ oprać. graf. Alicja Waszewska 
„ „Socjalizm twórz,..0 z fragmentem utworu Wygodzkiego

oprać. graf. Romana Cieślewicza 
wywieszka „1 Maja° oprać. graf. Barbara Jakubowska

PLAKATY W CENIE 2 zł, wywieszka 1 zł. K  576-'

Posiadam kawalerkę 20 m 
z wszelkimi wygodami w 
śródmieściu ul. Jasna 17 
m. 11, którą pragnę zamie­
nić na pokój z kuchnią lub 
większe. Warunki do o- 
mówienia. 944-1

� � � � � � � � � �/1&G�)� *'1
je st dodatkową korzyścią dla właściciela
ICSiĄŹECZiCI OSZeZĘDliOSCIOWEl?

Poszukuję części sklepu 
branży owocarsko - Cu­
kierniczej (sprzedaż lodów) 
w dobrym punkcie. Zgło­
szenia: tel. 403-93. 
Samodzielna poszukuje 
niekrępującego pomiesz­
czenia z wygodami. Dzwo­
nić 9-38-31, godz. 8—12.

S t a t y ś c i  Zak"P �� ��o j  „owczarków alzackich” w
� ������������� ��� � ����������� � ��� � � ; 	 � � � ��<� ��= �( � ��/>�� ' �<?��POTRZEBNI NATYCHMIAST 

Zgłoszenia: Teatr Polski, ul. Karasia 2, w godz. 10—14.

W ł O M t e i  0,9 KG.
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który odbędzie się 0� kawiarni &� restauracji
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RESTAURACJA BAR-DANCING

U„S to  LiLca
w gmachu C.D.T. VI piętro (dojazd windami) 

zaprasza miłych konsumentów do nowo urządzonych sal 
BŁĘKITNEJ I MALINOWEJ 

na śniadania, obiady, podwieczorki taneczne i całonocne 
dancingi, gdzie koncertują orkiestry pod dyrekcją 

L. HERMANA i B. KRZYMOWSKIEGO 
Jednocześnie nadmieniamy, że z dniem 1 maja br. 

nastąpi otwarcie ukwieconych TARASÓW, oraz organi­
zowane będą zabawy w okresie „ZIELONEGO KAR­
NAWAŁU" w dniach 1, 14, i 28 maja 1955 r. Na orga­
nizowane zabawy prosimy o wcześniejsze zamawianie 
stolików, osobiście lub telefonicznie nr tel. 6-22-71 wewn. 
280. k 5347-0

Grawerkę (pantograf) — 
sprzedam. Żelazna 57, war­
sztat. 811-1
Pianino okazyjnie sprze­
dam. Hoża 11 m. 11A.
Pianino „Seilera", stół cie­
mny, krzesła sprzedam. 
Saska Kępa, Paryska 19/21 
m. 4. 1339-1
Samochód Hansa — 1100,
części zapasowe pilnie 
sprzedam. Górska 9d — 7, 
do dwunastej. 27646-1
Samochód „Opel" p-4 sprze 
dam. Wiadomość: Praga, 
Kamienna 3. 958-1
Samochód osobowy Opei- 
Kadet sprzedam. Okrzei 
22—21, od ósmej do jede­
nastej.

Sprzedam komplet ku­
chenny, szafy orzechowe, 
kredens, biblioteki, stół. 
Złota 76.
Sprzedam motocykl DKW 
350 — NZ \ (ręczne, nożne 
biegi). Oglądać 8—16, Dol-
pa 16—1. /rii-i
Sprzedam motocykl NSU- 
350. Stan idealny. Wiado­
mość: Szelenbaum Henryk 
Warszawa-Groty nr 1, do­
jazd autob. „105“ lub tram 
waj „20“ z Młynarskiej do 
Grot. Tel. 320-251-3 wewn. 
248. 658-1

Wózek czeski głęboki w do 
brym stanie sprzedam. Pol 
na 44/23a, godz. 9—14. 19— 
20. 1269-1

Walce młyńskie pojedyn­
cze 600 x 300, perlak - łusz- 
czarkę „Mars” jedynkę, 
strugarkę grubościową
sprzedam. Oferty: 4351 — 
.,Prasa“ , Kraków, Rynek 
46 K 4482-
W ózek spacerowy nowy
(łożyska kulkowe) tanio
sprzedam. Żelazna 91—5.

____ _____PRACA_________
Ambasador brytyjski za­
trudni doświadczonego ku­
charza lub kucharkę od 1 
czerwca. Zgłaszać się do 
Ambasady Brytyjskiej, Al, 
Róż 1, w godz. od 10 do 13. 
Ekspedientka samodzielna 
potrzebna. Cukiernia — 
„Szampanka", Słowackie-
Sn 2 . 4 . ___  1283-1
Gosposia samodzielna po­
trzebna natychmiast. Wia­
domość: Jerozolimskie 73a 
Pracownia torebek. 884- 
Pielęgniarka - wychowaw 
czyni do dwojga niemo­
wląt potrzebna na wyjazd 
na letnisko. Czeska 14 m.
4 - ____________   1198-1
Pomoc domowa potrzebna. 
(Referencje), Świerczew­
skiego 113 m. 55. 1304-1
Poszukuję pracownicy kul 
turalnej, samodzielnej. Re­
ferencje konieczne. Warun 
ki dobre, Jaworzyńska 9/6.

Potrzebna gosposia w śred­
nim wieku pod Warszawę. 
Zgłaszać się Nowy Świat 
33 m. 3, godz. 16 do 20.
Potrzebna od zaraz pomoc 
domowa do małego gospo­
darstwa. Hoża 27a m. 27.

LOKALE

Potrzebna samodzielna go­
sposia. Zgłoszenia od godz. 
17 — Filtrowa 67 m. 98, 
wejście Warszewickiego 1, 
tel. 441-87.
Potrzebna samodzielna go­
sposia na przychodnie, do 
dwóch osób. Referencje — 
Filtrowa 64 m. 37. 1177-1
Potrzebna pomoc do dzie­
cka dwuletniego, Chału- 
bińskiego 11 m. 29. 1216-1 
Potrzebna pomoc domowa, 
może być starsza. Włochy, 
Kasprzaka^ 34_m. 2^ 1380-1 
Potrzebna pomoc domowa. 
Willowa 8/10 m. 18. 1247-1
Samodzielna gosposia szu­
ka pracy, Kawęczyńska 22 
dozorca. 1230-1
Wvchowawczyni - nauczy­
cielka szuka stałej posady 
przy dzieciach od lat 3 (bez 
prowadzenia gospodar­
stwa). Posiada referencje, 
świadectwa, znajomość ję­
zyków; chętnie na wyjazd. 
Oferty „3370“ , Biuro Ogło­
szeń, Poznańska 38. 3370-1

Aktor i reżyser teatrów 
warszawskich poszukuje 
pomieszczenia wygodnego, 
spokojnego — okolica MDM 
Mokotów. Zgłoszenia: Wi­
ktor Biegański, Warszawa, 
Grottgera 3 m. 9. 3363-1
Dam pomieszczenie na la­
to matce z dzieckiem. Oko­
lica Puszczy Kampinoskiej. 
Oferty „879“ Biuro Ogło­
szeń, Poznańska 38.
Dwa pokoje słoneczne, ku­
chnia, wszystkie wygody 
(dolny Mokotów) zamienię 
na pokój z kuchnią słone­
czne, wygody, spółdzielcze. 
Oferty: „750“ Biuro Ogło­
szeń, Poznańska 38.
Letniska poszukuje dwoje 
dorosłych z dzieckiem. Ó- 
ferty: „ 1088“ Biuro Ogło 
szeń, Poznańska 38 lub te 
lefon 8-09-20.

„owczarków alzackich0 w 
wieku od 12—18 mieś. zdro­
wych, w dobrej kondycji 
organizuje Ekspozytura 
Woj. C.O.Z.H. w Warsza­
wie. Zbiórka psów dnia 9 
maja 1955 r. o godzinie 9 
przy ul. Markowskiej 10 
(na bazie). 3342-1

Lokal spółdzielczy cztero- 
izbowy z wygodami (wy­
soki parter) pilnie odstą­
pię z powodu wyjazdu. 
Wiadomość: Nowogrodzka 
44 — 1 podwórze lewa ofi­
cyna. Telefon 8-29-98 godz.
9—18.________ _______913-0
Pokój z używalnością ku­
chni (Grochów, pl. Szem- 
beka) zamienię na samo­
dzielny pokój z kuchnią w 
Warszawie. Warunki do o- 
mówienia. Oferty: „766“ — 
Biuro Ogłoszeń, Poznań­
ska 38. 766-1
Pokój, kuchnię w Łodzi 
zamienię na podobne lub 
większe w Warszawie. — 
Wiadomość: Łódź, ul. Za­
chodnia (róg Lutomier- 
skiej) kiosk spożywczy.
Pomieszczenia na rzemio­
sło poszukuję. Targowa- 
Praga poste-restante, Sas­
ka Kępa, Jankiewicz. 
Poszukuję niekrępującego 
pomieszczenia poza obrę­
bem Wielkiej Warszawy. 
Warunek: dogodna komu­
nikacja. Oferty „963“ Biu- 
ro Ogłoszeń, Poznańska 38. 
Przejmę udział mieszkania 
spółdzielczego, lub zwró­
cę kosztjr remontu. Wia­
domość Warszawa, Nowo- 
piękna 3 m. 69. 28237-1

Samotna — dobrze sytuo­
wana poszukuje niekrępu­
jącego umeblowanego po­
mieszczenia. Lubowiecka—■ 
tel. 6-74-61, wewn. 19. 
Samotny poszukuje luksu- 
sowego pomieszczenia na 
Saskiej Kępie. Warunki 
do uzgodnienia. Oferty — 
„731“ Biuro Ogłoszeń, Po­
znańska 38. 731-1
Solidne małżeństwo ~ bez- 
dzietne poszukuje niekrę- 
pującegó pomieszczenia 0  
Warszawie. Oferty „738° — 
Biuro Ogłoszeń, Poznańska 
38. 758-1

ROŻNE
Futra, kurtki wykonuje, 
przerabia solidnie, niedro­
go Pracownia Kuśnierska, 
Puławska 31. 28117-0
Mogę dostarczyć każdą 
ilość kamienia wapienne­
go budowlanego, drogowe­
go 1 do wypalania wapna 
o granulacji 5—30 cm. O- 
ferty kierować do „Życia 
Częstochowy” pod „A.Z.“ , 

��D�
Owocowe drzewka, ozdob­
ne, pierwszej jakości pole­
ca firma Chomicz, War- 
micz, Warszawa, Złota je­
den. 289-

ZGUBY
Unieważniamy pieczęć za­
kładową: „Zakłady Szkła 
Gospodarczego Przedsię­
biorstwo Państw. Wyodręb­
nione w Szczytnej pow. 
Kłodzko0 (2), która została 
zgubiona 7.IV.1955 w pocią­
gu kursującym na trasie 
Kudowa Zdrój — Stalino- 
gród, na przestrzeni Szczyt 
na SI. — Kłodzko. 4515-̂

LE K A R SK IE

Badanie serca elektrokar­
diograficzne — światłolecz- 
nictwo. Marszałkowska 62.

620-0

NAUKA
Poszukuję gosposi do 3 o- 
sób. Zgłoszenia tylko z re­
ferencjami, godz. 20—21, 
@���5�04�)� �d� 7�� �N�

Matematyki. angielskiego 
udzielają profesorowie. — 
żurawia 8—10 (dwukrotnie 
$%0�1&C��� ��D

1083-1 I skie 51 m. 10. 
TtiTiMinroiiiiiwiim in

S. p. inż. MICHAŁ BOGUSŁAWSKI
najukochańszy Mąż i drogi Ojciec, 
b. dyr. Miejsk. Przeds. Kom. w Gdań­
sku, b. dyr. techn. „Motozbytu", 
prac. Biura Konstr. Techn. Min. Bud. 
Miast i Osiedli, długoletni działacz 
NOT i Automobilklubu zmarł dn.
27.IV.1955 r. w wieku lat 69. Nabo­
żeństwo żałobne odbędzie się w ko- 
ścieife św. Karola Borom, na Powąz­
kach dn. 2.V o godz. 9, po którym 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz miejsc, do grobu rodź., o 
czym. zawiadamiają żona, dzieci 
i wnukowie.

Udział w spółdzielni lokalu 
czteroizbowego „Filtrowa" 
odstąpię. Aleje Jerozolim-

1141-1

Badanie serca elektrokar­
diograficznie. Plac Grzy­
bowski Nr 10. 349-
Dr Krajewski — wenerycz­
ne, skórne, Nowogrodzka 
44, godz. 15—19. 27980-0
Dr Mochorowskl — skórne, 
weneryczne, płciowe, 16—18 
Jerozolimskie 49. 542-0
Doktor Zurakowska - Rataj
specjalista: skórne, wło­
sów, weneryczne, płciowe. 
Krucza 47a (przy Jerozo­
limskich). 2’(*da O

W poniedziałek 2.V.55 r. w dniu Imienin 
ś. p. Zygmunta ORŁOWSKIEGO 

zostanie odprawiona msza św. o godz. 
9 przed wielkim ołtarzem w koście­
le Zbawiciela, o czym zawiadamia 
żona. 1034-1

S. p. Stanisław BALIŃSKI
9?Tvł-sP0̂  kATÓtKłCh-cierPieniach dnia 28.IV.n5 r. Nabożeństwo żałobne od-

T  kaPhcy przy Szpitalu 
Dzieciątka Jezus dnia 30 bm. o godz.

po , ktorYm nastąpi wyprowadzę- 
n*e zwłok na cmentarz powazkówski 
o czym zawiadamia żona. ‘ 3410-1
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Na wielkich rysownicach leżą du­
że kartony, arkusze kalki technicznej. 
Pochyleni nad nimi kreślarze stawia­
ją na arkuszach nowe linijki, jakieś 
techniczne znaczki... Przez okna wpa­
dają potoki kwietniowego słońca. 
Niedaleko stąd — o parę kroków 
zaledwie zaczynają się place budo­
wy. I na te place, jak na wiele in­
nych, już niedługo dostarczone będą 
następne plany i rysunki — następ­
ne wykresy i obliczenia wykonywane 
w pracowniach Warszawskiego Biu­
ra Projektów i Studiów Budownictwa 
Przemysłowego.

Dzisiaj, w sobotę 30 bm., dla za­
łogi Biura dzień jest nieco inny, niż 
wszystkie pozostałe. Dziś właśnie, po 
południu, cała załoga dokona podsu­
mowania swej pracy i osiągnięć. A 
osiągnięcia te są niemałe. Warszaw­
skie Biuro Projektów i Studiów Bu­

downictwa Przemysłowego jako pier­
wsze w kraju zameldowało już kilka 
tygodni temu o wykonaniu wszyst­
kich zadań przypadających na załogę 
w Planie Sześcioletnim...

Setki rysunków i obliczeń ponad 
plan wyszły już z pracowni od tam­
tego, marcowego dnia. Te rysunki i 
obliczenia wykonano już na poczet 
nadchodzącej Pięciolatki...

W swoim Planie Sześcioletnim za­
łoga Warszawskiego Biura przygoto­
wała dokumentację potrzebną do 
wzniesienia tysięcy obiektów w ca­
łym kraju o łącznej kubaturze ok. 
40 milionów metrów sześciennych. 
Trudno wyobrazić sobie plastycznie, 
jak wielka to kubatura. Wystarczy 
podać dla porównania, że Pałac Kul­
tury i Nauki ma „zaledwie" 800 ty­
sięcy m sześć.

Gdzie się udać ze ��+'�� �5�����'�

Nie wszyscy radni na Ochocie dobrze pracują
.i Chyba najtrudniejszymi sprawami 
do rozwiązania są spory sąsiedzkie, 
kłótnie lokatorów, lub raczej lokato­
rek, korzystających ze wspólnych ku­
chni, łazienek itd.

Setki skarg mieszkańców na ten te­
mat wpływają stale do dzielnicowych 
rad narodowych. Pracownikom refera­
tów skarg i zażaleń, członkom kole­
giów karno-orzekających opadają nie­
kiedy ręce. Bo jak tu rozsądzić, kto 
ma właściwie rację, która ze skarżą­
cych się stron jest istotnie poszkodo­
wana, kiedy i jedna i druga ma ty­
siące argumentów na potwierdzenie 
,niezbitej" prawdy.

Poważnie mogą pomóc w tej niewdzię­
cznej pracy Obwodowe Komitety Fron­
tu Narodowego i współdziałający z nimi 
radni. Już sam fakt, że mają oni moż­
ność zbadania na miejscu „kuchennej** 1 * 
sytuacji, że od razu mogą porozumieć 
się i zasięgnąć opinii sąsiadów i komi­
tetu blokowego (z którym najczęściej 
dzielą lokal) ułatwia znacznie wydanie 
rozsądnego „wyroku**. I dużo częściej,
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niż w dzielnicowych radach, udaje się 
tu pogodzić zwaśnionych.
Ileż to razy radny Byliński, czy 

Dudziński, radna Grunwaldowa, Ka­
pusta, Sołgała i inni uczestnicząc w 
zebraniach sąsiedzkich, czy zebraniach 
komitetów blokowych na Ochocie 
rozmawiając w czasie cotygodniowych 
spotkań z mieszkańcami, musieli do­
brze sobie łamać głowę, jak poradzić 
lokatorom w ich przeróżnych domo­
wych i niedomowych kłopotach. Wie­
le spraw potrafili rozwiązać sami, 
były jednak i takie, które wymaga­
ły interwencji Prezydium Dzielnico­
wej Rady. Mieszkańcy mieli jednak 
pewność, że radni, opiekujący się ich 
obwodem, nie zawiodą, że dopilnują 
słusznego załatwienia sprawy.

Mieszkańcy coraz częściej przycho­
dzą do tych radnych, których poznali 
i których darzą zaufaniem. Przycho­
dzą teraz już nie tylko ze sprawami 
mieszkaniowymi, ale często proszą o 
pomoc i radę w sprawach osobistych. 
Wiedzą, że np. do radnego Buczka, 
Kawczyńskiego, Olszewskiego mogą 
się zwrócić z każdą bolączką i że ra­
dni ci będą się starać o załatwienie 
ich sprawy jak swojej własnej.

Ale zdarzają się i tacy radni, którzy 
nie chcą poświęcać czasu swoim wybor­
com. Zle pracują na Ochocie radni: Sie­
wierski, Winiarski, Brogowski, Sidor, 
którzy do tej pory, mimo że od wybo­
rów minęło już parę miesięcy, nie na­
wiązali kontaktu z mieszkańcami swo­
ich obwodów. Radnych: Kamody, Za­
wadzkiej, Królikowskiego, Siedleckiego, 
Kiedrzyńskiej, mieszkańcy nie widzieli 
od grudnia chyba ani razu.
I dlatego Prezydium DRN Ochota 

postanowiło specjalnie zapraszać ta­
kich „malowanych" radnych na swo­
je posiedzenia, przypominać im o ich 
społecznych obowiązkach, tak by każ­
dy mieszkaniec dzielnicy miał do ko­
go zwrócić się ze swoimi codzienny­
mi sprawami. (B.B.)

W swojej Sześciolatce Biuro przy­
gotowało plany takich obiektów, 
jak na przykład Fabryka Samo­
chodów Osobowych na Żeraniu i 
Fabryka Samochodów Ciężarowych 
w Lublinie, jak cegielnia w Zielon­
ce i kombinat tłuszczowy w Roda- 
ctzowie. Projektowano tu nowe 
obiekty hut i fabryk, oddziały „Ur­
susa" i „Kędzierzyna", Fabryki Ma­
szyn Żniwnych w Starolęce pod 
Poznaniem i Południową Dzielnicę 
Przemysłową na warszawskim Słu­
żewcu.

Rysunki i plany z tego Biura 
wyszły też daleko poza granice 
Polski. Inżynierowie i konstrukto­
rzy dostarczyli plany potrzebne do 
budowy wielkich cukrowni w Chiń­
skiej Republice Ludowej, przygoto­
wali też projekty niezbędne przy 
odbudowie obiektów zniszczonych 
w bohaterskiej Korei...
Przed terminem zamknęli swoją 

Sześciolatkę pracownicy Biura. Przed 
terminem — • oszczędzając Państwu 
dziesiątki tysięcy złotych.

W ciągu tych lat pracy Biuro roz­
rosło się i powiększyło — kiedy po­
wstało, pracowało tam zaledwie 29 

ludzi — dziś w Biurze projektuje 
kilkaset osób.

Warszawskie Biuro, jako pierwsze 
w kraju, wprowadziło 'na swoje bu­
dowy wielkie elementy prefabryko­
wane i nowe konstrukcje, śmiało roz­
wiązywało najtrudniejsze problemy 
techniczne. Warto przy tym wspom­
nieć, że w sprawozdaniach Biura nie 
ma ani jednej uwagi o nietermino­
wych dostawach dokumentacji... 
Wszystkie plany na czas doszły na 
budowy.

Dziś, w dniu podsumowania osią­
gnięć i ustalenia planów na przy­
szłość, ponad 100 pracowników 
Biura odznaczonych zostanie Krzy­
żami Zasługi, które przyznała im 
Rada Państwa. Wielu innych otrzy­
ma dyplomy uznania, odznaki przo­

dujących w pracy i racjonalizato 
rów. Za dobrą pracę, za najwyższą 
wydajność i rzetelność opracowań 
najbardziej wyróżniającym się 
członkom załogi wypłacono już pre­
mie pieniężne o łącznej wysokości 
130 tysięcy złotych.

Nieaposób wymienić wszystkich 
najofiarniejszych pracowników Biu­
ra. Za długa byłaby to lista... Nie 
można jednak — choćby przykła­
dowo, nie wspomnieć o osiągnię­
ciach takich, jak na przykład inży­
nierów Stanisława Krupskiego, Zyg­
munta Wnorowskiego i Mieczysła­
wa Pomianowskiego, którzy w War­
szawskim Biurze ora rują od chwili 
jego powstania. (DAR)

Pokazy nieba
Obserwatorium Astronomiczne im. 

Mikołaja Kopernika i Polskie Towa­
rzystwo Miłośników Astronomii w 
Warszawie (Al. Ujazdowskie 4) za­
wiadamia, iż od 1 maja 1955 r., poka­
zy nieba będą się odbywały w po­
godne wieczory w godz. 20—22,
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Główna Biblioteka Lekarska udzieliła w 1949 r. „chwilowej** gościny biurom 
PZWL, (Państwowe Zakłady Wydawnictw Lekarskich) w swoim gmachu przy ul. 
Chocimskiej. A że jest już rok 1955, widać, że „chwilowa** gościna zmieniła się 
w gościnę stałą. PZWL nie starają się, jak dotąd, o uzyskanie innego lokalu, a 
rozrastająca się stale biblioteka, dusi się z braku miejsca.

Gromadzi ona wszystkie książki i 
czasopisma z dziedziny medycyny 
i nauk pokrewnych, jak chemia, zoo­
logia i inne, wychodzące w kraju i 
za granicą. Zaopatruje biblioteki te­
renowe, znajdujące się w tych mia­
stach wojewódzkich, w których nie 
ma akademii medycznych. Prowadzi 
wymianę książek z zagranicą — w 
r. 1954 wymieniono ok. 27 tys. tomów. 
Jest jedynym w Polsce ośrodkiem, w 
którym naukowiec może znaleźć po­
trzebne mu źródła i dokumenty nie­
mal we wszystkich językach świata.
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T E A T R Y
Pocz. g. 19. Ateneum (Jaracza 20) Ma­

turzyści. Polski (Karasia 2) Mąż i żona. 
Kameralny (Foksal 16) Takie czasy. Na­
rodowy (PI. Teatralny) — Niemcy (zamkn. 
passe-partout nieważne). Operetka (Pu­
ławska 39) Domek trzech dziewcząt. Sy­
rena (Litewska 3) 2oinierz królowej Ma­
dagaskaru. Współczesny (Mokotowska 13) 
Teatr Klary Gazul (zamkn.). Nowej War­
szawy (Marszałkowska 8) Stronica życia. 
Domu Wojska Polskiego (Królewska 13) 
Podróżni. Ludowy (Szwedzka 2/4) Późna 
miłość — g. 15 — Młyn — g. 19. Powsze­
chny (Zamojskiego 20) Niezwykła historia 
g. 15 — Milionerka — g. 19. Estrada (Sier- 
pecka 7) Od piosenki do sukienki — g. 
19.15. Satyryków (Konopnickiej 6) Psychi­
czna zadra — g. 19.30. Kleks (Konopnic­
kiej 6) — Bardzo dobra rzecz — g. 16.30. 
Baj (Jagiellońska 28) Aszar Kari.

K i n
Pocz. g. 14, 16, 18, 20. Moskwa (Puławska 

19) — Opowieść Atlantycka. Śląsk (Żura­
wia 3-5-7) — Rezerwowy gracz. 1 Maj 
(Podskarbińska 4) — Kordzik. Ochota tGró- 
jecka 65) — Upiór na sprzedaż. Polonia 
(Marszałkowska 56) — Sierpniowa niedzie­
la. W—Z (Leszno 19) — Alarm w cyrku. 
Syrena (Inżynierska 4) — Tajemnica gór­
skiego jeziora. Tęcza (Suzina 4) — Kurs 
na Marto. Pocz. g. 12, 14, 16, 13, 20. Pal­
ladium (Kniewskiego 7) — Jutro będzie 
za późno. Stolica (Narbutta 50a) — Ciemna 
rzeka. Praha (Jagiellońska 24/26) — Ju­
tro będzie za późno. Pocz. 15, 17. Lotnik 
(Powstańców 1) Kariera. Olsztyn (Włochy)
— Miłość kobiety. Radość (Radość) — O- 
krutne morze. Atlantic (Rutkowskiego 33)
— Okrutne morze, g. 13, 15.30, 18, 20.30.

SEANSE DODATKOWE 
(sobota)

MOSKWA — dnia 30.IV.55, godz. 22.15 — 
„Okrutne rnorze“ (z występ, artyst.). — 
PRAHA — dn. 30.IV — godz. 22.15 — „Opo­
wieść atlantycka” (z występ, artyst.) — 
W—Z — dn. 30.IV — godz. 22 — „Jutro bę­
dzie za późno” . — PALLADIUM — dii. 
30.IV — godz. 22 — „Jutro będzie za póź­
no” . POLONIA — dn. 30.IV — godz. 22 — 
„Sierpniowa niedziela” . — SLĄSK — dn.

i° aYa t 22 ~  "Zagubione melodie” ,
wowy'gracz-. 3 *° IV “  ~  ■'*<*“ -

II i  i) i O

Na S T . r a  m':‘e,nia 1955 r' <sob° ,a>
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5.10 Poranne rozmaitości rolnicze 5 30 

Muz. rozrywk. 5.48 Gimn. 6.15 Konc Or­
kiestry Dętej 6.33 Kai. Rad 6.40 ZesDÓł 
Harmonistów Bieżana 7.15 Z piosenka do 
pracy 7.45 Muz. 8.00 Najpiękniejsze melo­
die operetkowe 8.40 Piotr Czajkowski -  
Suita z baletu „Śpiąca królewna” 9 00 
„Piękna jest nasza Ojczyzna” — aud. dla 
ki. VI 9.20 Konc. solistów 10.00 Polska 
muzyka operowa 11.00 „Sad kwitnie” — 
aud. dla klas IV 11.30 Muz. i aktualn 12 lo 
Przegl. prasy stół. 12.15 Pieśni Juliusza 
Wertheima 13.00 Przerwa 15.30 „Stary Mu­
zykus chodzi po kraju” — aud. dla dzieci 
16.05 „Opowieść o Moniuszce” 17.00 „Z ży­
cia Związku Radzieckiego” 17.30 Konc. roz­
rywkowy 18.20 Utwory skrzypcowe kom­
pozytorów polskich 18.40 Poetycki konc. 
życzeń 19.10 Muz. tan. 19.35 Muz. rozryw­
kowa 21.15 Pieśni pokoju 21.40 „Jestem”— 
fragment opow. L. Pasternaka 22.00 Kro­
nika sportowa 22.10 Radziecka i węgierska 
muzyka operetkowa 22.40 Muz. tan.

Na fali 367 m.
Program dnia 5.30 13.05 Wiad. 6.00 7.00

7.40 14.00 18.15 21.30 23.50.
Od 5.37 do 7.45 transmisja z Pr. I
7.45 Przerwa 13.10 Walce kompozytorów 

polskich i radzieckich 13.30 Szkolne chó­
ry śpiewają 14.10 „Czyja to praca” — aud. 
dla klas I i II 14.30 Konc. solistów 15.00 
Piosenki radzieckie 15.25 Konc. rozrywko­
wy 16.00 Wiosna w muzyce 17.00 „Śmiało 
podnieśmy sztandar nasz w górę” — słu­
chowisko dla dzieci 17.30 „Na Warszaw­
skiej Fali” 18.00 Kwadrans polskiej mu­
zyki rozrywkowej 18.20 Aud. aktualna 1-3.35 
Polskie melodie ludowe różnych regionów 
19.00 Muz. i aktualn. 19.25 Wiersze 1-majo- 
we 19 52 Melodie młodości — komedia mu­
zyczna E. Olearczyka 21.50 Piosenki pol­
skie 22.00 Konc. życzeń 23.00 Muz. tan

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

Szczegółowy program audycji zamiesz­
cza tygodnik „Radio 1 Świat” .

REDAKCJA — Warszawa ui Mar­
szałkowska 8/5 Centrala 8924 1 E 3 
teł Red naczelny 418 57 Sekre­
tariat 418 73 Dział miejski I red 
nocna 892 42 Wydanie pr-owln- 
Cjonalne I dz sportowy 418 71 
koresp 80 525 Dział Ogłoszeń 
418-00 Sekret Red przyjmuje w 
dni powszednie w godz od lÓ— 12

� � � %

B-6-6112

ADMINISTRACJA -  ul Wiejska 
12 tel 82411 Zamówienia i wpła 
ty na prenumeratę przyimują 
urzędy pocztowe oraz listonosze 
Prenumerata miesięczna wvn<*sT 
5 zł, kwartalnie 15 zł Wydaje 
Instytut Prasy Czytelnik Druk 
RSW ..Prasa", Marszałkowska 3/5
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Poza tym biblioteka produkuje wą­
skotaśmowe filmy naukowe. (Nawia­
sem mówiąc, wytwórnia zajmuje nie­
odpowiedni lokal — 2 pokoje w su­
terenach gmachu Zakładu Anatomii 
Akademii Medycznej przy ui. Oczki).

*
Przez czytelnię przewija się dzien­

nie do 100 osób, a miejsc siedzących 
jest zaledwie 16. W czytelni mieści 
się wypożyczalnia książek i wysyłka 
czasopism. O bezwzględnej ciszy nie 
ma więc mowy. W bibliotece nie ma 
miejsca dla czytelnika. I co nie mniej 
ważne — brak pomieszczenia dla 
książek

Dział czasopism mieści się w pokoju 
przechodnim. Pracownia fotokopii 1 mi­
krofilmów — w małej kuchence. Zbiory 
podręcznej biblioteki — na korytarzu. Za­
stępca dyrektora biblioteki zajmuje kącik 
w sekretariacie. Gabinet dyrektora jest 
tak zawalony szafami pełnymi książek, że 
zmieścić się tam może najwyżej 2 inte­
resantów. A magazyny...

Nie ma w nich miejsca dla 430 tys. 
tomów oraz ponad 1.200 czasopism lekar­
skich. Toteż książki leżą na podłodze, 
zajmują miejsca między półkami (trze­
ba być wyjątkowo szczupłym, aby się 
przecisnąć między nimi), w skrzyniach 
na klatkach schodowych, nawet... w ubi­
kacji. Ok. 60 tys. książek, przybyłych 
w drodze wymiany, od E lat z braku 
miejsca nie rozpakowano. Ok, 17 tys. 
bezcennych „białych kruków** jak m. 
in. dzieło Awicenny z r. 1496, mieszczą 
się w pokoju przechodnim. Zbiory mu­
zealne porozrzucane są po całym gma­
chu.

+
W istniejącym stanie rzeczy biblioteka 

nie tylko nie może się rozwijać, lecz za­
spokajać bieżących potrzeb. Apelowała 
więc niejednokrotnie do swojej nadrzęd­
nej władzy — Ministerstwa Zdrowia — o 
pozbycie się „uciążliwego lokatora” , pod­
ległego również M!in. Zdrowia. Przycho­
dziły do biblioteki różne komisje. Użala­
ły się nad losem biblioteki, kiwały gło­
wami, wypisywały pięknie brzmiące wnio­
ski, przyrzekały pomoc i wszystko koń­
czyło się na... obietnicach.

Min. Żdrowia powinno dołożyć wszel­
kich starań, aby umożliwić normalną pra-
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Prawdziwy Bach
Niecodziennych wrażeń artystycz­

nych dostarczyły publiczności war­
szawskiej 2 występy znakomitego ze­
społu kameralnego prof. Wilhelma 
Strossa. Zespól ten, złożony z +V 
członków, stoi na pograniczu orkie­
stry smyczkowej i zespołu kameral­
nego. Trzon zespołu stanowią instru­
menty smyczkowe — poza tym ma­
my tylko 2 flety i klawesyn. Zespól 
ten postawił przed sobą ambitne za­
danie — odtworzenie muzyki przed- 
klasycznej, przede wszystkim twór­
czości Jana Sebastiana Bacha w jej 
najbardziej autentycznej postaci. To 
dążenie do autentyzmu zadecydowało 
o składzie, a nawet o liczebności ze­
społu, o użytych instrumentach (o- 
prócz używanych obecme instrumen­
tów smyczkowych członkowie zespołu 
grają na dawnych instrumentach z 
epoki Bacha, jak np. viola da gamba 
— „przodek" wiolonczeli). Muzyka 
Bacha rozbrzmiewa więc dokładnie 
tak, jak ją chciał słyszeć jej twórca.

Na program pierwszego koncertu 
złożyły się wyłącznie dzieła Jana Se­

bastiana Bacha, jego utwory najbar­
dziej „świeckie", kameralne, przede 
wszystkim pisane dla użytku orkie­
stry dworskiej margrabiego branden­
burskiego, którego nadwornym mu­
zykiem był właśnie Bach; w drugim 
koncercie obok dzieł Jana Sebastiana 
znalazły się także utwory jego sy­
nów, Wilhelma Friedemanna, Filipa 
Emanuela i Jana Christiana. Synowie 
Bacha u współczesnych cieszyli się 
olbrzymią sławą, przewyższającą zna­
cznie sławę ich wielkiego ojca; obec­
nie twórczość ich została usunięta w 
cień, podczas, gdy wielkość Jana Se­
bastiana, niejako na nowo odkrytego 
w połowie wieku XIX, wciąż ja­
śnieje najwspanialszym blaskiem. 
Nikt nie pctiraiił dorównać temu ge­
niuszowi. Nie oznacza to bynajmniej, 
że twórczość jego synów zasługuje 
na zapomnienie — każdy z nich był 
wybitnym kompozytorem, a zestawie­
nie ich twórczości z dziełami ich oj­
ca jest bardzo pouczające — uka­
zuje ono ten pomost, który łączy 
wielką sztukę polifoniczną Jana Se­
bastiana Bacha z epoką klasyków 1
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H a n d e l
30 bm. wszystkie punkty sprzedaży 

detalicznej czynne będą do godz. 20.
1 maja handel obsłuży trasy pochodów, 

imprezy masowe, jak również kioski uli­
czne, bary mleczne oraz sklepy spożyw­
cze uspołecznione i prywatne prowadzące 
sprzedaż napojów chłodzących, lodów, sło­
dyczy, owoców, papierosów, zapałek itp. 
— niezależnie od tego czy są położone na 
trasie pochodów.

Sklepy spożywcze i nabiałowo-piekarni­
cze — prowadzące każdego święta sprze-

oddaż mleka i pieczywa czynne rano 
godz. 6 do 9-

Zakłady gastronomiczne czynne są fl® 
normalnych godzin zamknięcia z przerwą 
rozpoczynającą się na godzinę przed roz­
poczęciem pochodów i trwającą aż do za<ł 
kończenia pochodów. J

Wszystkie zakłady gastronomiczne (re­
stauracje, bary, cukiernie, kawiarnie itp) 
będą zamknięte w godzinach trwania po­
chodów. Mogą jednakże prowadzić sprze­
daż napojów chłodzących oraz kanapekcfaurinn Lrh TirTpH lrkillen)

Kom unikacja
Tramwaje: wszystkie pociągi wyjadą ra­

no z zajezdni normalnie i będą kursować 
na swoich trasach z tym, że do godz. 8 
część ich zjedzie do zajezdni. Wyjątek 
stanowić będą pociągi linii: „2” , „3” , „7” , 
„12” , „14” , „21“ i „28” , które będą kur­
sować normalnie.

Pozostałe pociągi będą kursować jak po­
niżej: „1” — Peicowizna — Dw. Wschod­
ni, od godz. 11.30 — na normalnej trasie; 
„4“ — Dw. Południowy — PI. Zbawiciela” , 
„5‘* — Radzymińska — Stalowa, „6“ — 
Gocławek — stalowa, od godz. li.30 na 
normalnej trasie, „8“ od godz. 8 do 10 
nie kursują; od godz. 10 Powązki — Pi. 
Starynkiewicza, „9“ — Solec — al. Zie- 
leniecka, „10“ — Dw. Południowy — Pi. 
Narutowicza przez Filtrową od godz. 10 
przedłużona na Wolę; „11“  Wierzbno — 
Opaczewska przez Filtrową od godz. 10 — 
przedłużona do ul. Kasprzaka; „13“ Koło 
— Staszica od godz. 10 — przedłużona do 
Pi. Starynkiewicza; „15“ Bielany — gen. 
Zajączka; „16“ Rakowiecka — Pi. Naru­
towicza przez Filtrową od godz. 10 — prze­
dłużona do Kasprzaka przez Towarową; 
„17“ Bielany — gen. Zajączka; „18“ Wierz 
bno — Pi. Zbawiciela; „19“ Służewiec — 
Pi. Narutowicza przez Filtrową od godz. 
10 — przedłużona do Pi. Starynkiewicza; 
„20“ Bemowo — Staszica od godz. 10 — 
na normalnej trasie; „22“ Powązki (Cm. 
Wojskowy) — Staszica od godz. 11.30 — 
na normalnej trasie; „23” Gocławek — Pi. 
3 Krzyży; „24“ Gocławek — Pi. 3 Krzy­
ży; „25“ Kawęczyńska — Pi. 3 Krzyży; 
„26“ Wola — Staszica od godz. 11.30 na 
normalnej trasie; „27“ od godz. 8 do 11.30 
nie kursują: od godz. 11.30 — na normal­
nej trasie; „31“ Potocka — gen. Zajączka; 
„32“ Stalowa — Wiatraczna od godz. 11.30 
na normalnej trasie; „29“ i „30“ na czas 
pochodu zjadą do zajezdni.

Pociągi linii ,,1-bis” , „14-bis“ i „24-bis“ 
nie kursują.

Trolleybusy: Wszystkie wozy wyjadą ra­
no z zajezdni normalnie. Do godz. 8 zja­
dą do zajezdni wozy linii 53, 54, 55 i 56. 
52 kursuje na trasie Chełmska — Pi. Unii 
Lub. 51 kursuje na trasie Dw. Gdański — 
Krakowskie Przedmieście.

Po ukończeniu pochodu, przypuszczalnie 
około godz. 13 nastąpi wznowienie ruchu 
tramwajów i trolleybusów na normalnych 
trasach.

W niedzielę 1 maja br. ruch pociągów 
w warszawskiej strefie podmiejskiej bę­
dzie się odbywał jak w soboty robocze z 
wyjątkiem pociągów wymienionych poni­
żej, które nie będą kursować:

Do Pruszkowa odjeżdżające z Warsza­
wy Śródmieście o godz. 3 m. 50, 4 m. 10, 
6 m. 40 oraz powrotne odjeżdżające z Pru­
szkowa o godz. 4 m. 37, 5 m. 07, 7 m. 27.

Do Otwocka odjeżdżające z Warszawy 
Śródmieście o godz. 5 m. 00, 5 m. 30, po­
wrotne odjeżdżające z Otwocka o godz. 
5 m. 57, 6 m. 27, 7 m. 57.

Do Mińska Maz. odjeżdżające z War­
szawy Wschodniej o godz. 3 m. 32, po­
wrotne odjeżdżające z Mińska Maz. o 
godz. 4 m. 42 i 5 m. 52.

wiedeńskich, o zupełnie odmiennych 
założeniach estetycznych.

Zespół prof. Wilhelma Strossa skła­
da się z wybitnych instrumentali­
stów, z których wielu to duże indy­
widualności artystyczne, czego dowo­
dem były wykonania partii solowych. 
Wszyscy odznaczają się świetnym wy­
czuciem stylu wykonawczego muzyki 
przedklasycznej. Trudno z tak wy­
równanego zespołu wyróżnić kogokol­
wiek — obok kierownika zespołu, 
prof. Wilhelma Strossa, który dał się 
poznać, jako równie doskonały skrzy­
pek, jak i altowiolista, należy wy­
mienić prof. Erwina Wałdę (wiolon­
czela i viola da gamba) i prof. Wal- 
thera Theurera (flet). Trudno też 
wprost osądzić, które z wykonywa­
nych dzieł odegrane było najlepiej, 
czy, znane przecież, a na nowo jakby 
odczytane koncerty brandenburskie, 
Nr 3, 4 i 6, czy koncert skrzypcowy 
a-moll, czy koncert na dwoje skrzy­
piec d-moll, czy też dzieła synów Ba­
cha; niewątpliwie bardzo głębokie 
wrażenie zostawił wykonany na bis 
drugiego koncertu zespołu chorał Ja­
na Sebastiana Bacha „Wenn ich in 
hoechsten Noeten bin“ pisany już na 
łożu śmierci. Głębokie przejęcie i żar­
liwość, z którą wykonany został ten 
c-statni utwór Bacha były dodatko­
wym świadectwem wysokiej kultury 
zespołu. (A. H.)

Do Wołomina i Tłuszcza odjeżdżający �  
Warszawy Śródmieście o godz. 5 m. 45 do 
Wołomina i z Wołomina odjeżdżający o 
godz. 5 m. 04 do Tłuszcza. Powrotny od­
jeżdżający z Wołomina o godz. 4 m. 45 l 
z Tłuszcza o godz. 5 m. 47 oraz pociągi
0 godz. 3 m. 06 z Tłuszcza do Łochowa
1 z Łochowa o godz. 3 *jn. 59 do Warsza­
wy Wileńskiej oraz z Warszawy Wileń­
skiej o godz. 6 m. 26, 13 m. 55 do Tłusz­
cza i powrotne z Tłuszcza o godz. 12 m. 27 
do Warszawy Wileńskiej.

Do Nasielska Odjeżdżające z Dworca 
Gdańskiego o godz. 7 m. 23, 16 m. 15 i 16 
m. 35 oraz o godz. 5 m. 40 do Modlina 
i o godz. 6 m. 15, 14 m. 04 do Legionowa. 
Powrotne odjeżdające z Nasielska o godz.
3 m. 43, 5 m. 40, 13 m. 03, z Modlina o
godz. 7 m. 11 oraz z Legionowa o godz.
5 m. 17 i 15 m. 37.

Ponadto nie będą kursować: poc. od­
jeżdżający z Nasielska o godz. 4 m. 09 do 
Płońska i powrotny odjeżdżający z Płoń­
ska o godz. 5 m. 11 do Nasielska.

Na linii Warszawa Marszałkowska — 
Grodzisk Maz. WKD, Milanówek i Włochy 
WKD pociągi będą kursować według roz­
kładu jazdy obowiązującego jak w soboty 
robocze.

W związku z obchodem Święta 1 Maja 
nastąpi zmiana w trasach niektórych linii 
autobusowych:

„100“ — do 7.30 normalnie. Od 7.30 do 
zakończenia manifestacji kursować będą 
na trasie Pi. Komuny Paryskiej — Kra­
sińskiego — Wybrzeże Gdańskie i Kóś- 
ciuszkowskie — Jaracza (d. Czerwonego 
Krzyża) — Solec — Ludna — Czerniakowska 
do Ludnej i z powrotem ul. Ludną do 
ul. Solec.

„101“ — do 7.00 normalnie. Od 7.00 do 
zakończenia manifestacji kursować będą 
na trasie Dw. Wschodni — Kijowska — 
Targowa — Al. Zielenieeka — Aleje i 
most Poniatowskiego — Al. jerozolimskie 
do Muzeum Narodowego.

„102“ — do 7.30 normalnie. Od 7 30 do 
zakończenia manifestacji na trasie Go­
cławek — Grochowska — Al. Waszyngto­
na, Rondo Waszyngtona, Aleja i most Po­
niatowskiego, Al. Jerozolimskie do Muze­
um Narodowego.

„107“ „108“ — do 8.30 normalnie. Od 
8.30 do zakończenia manifestacji autobu­
sy tych linii kursować będą na skróco­
nej trasie od Wilanowa i Siekierek do 
ul. Ludnej róg Rozbrat.

„111“ i „lll-Bis“ — do godz. 8.00 nor­
malnie. Od 8.00 do zakończenia manifesta­
cji autobusy tych linii zmienią trasę ód 
Pi. Unii Lubelskiej przez Polną do Poli­
techniki i z powrotem.

„112“ — do 7.30 normalnie. Od 7.30 do 
zakończenia manifestacji Pi. Odyńca, Al. 
Niepodległości, ul. Wawelska, Grójecka, 
do PI. Narutowicza i z powrotem przez 
Filtrową, Raszyńską do Wawelskiej i da­
lej Al. Niepodległości do Odyńca.

„113“ i „113-Bis“ — do 8.30 normalnie, 
o<4 8.30 do zakończenia manifestacji kur­
sować będą na skróconej trasie, tj. od 
Palenicy i Osiedla Błota do Ronda Wa­
szyngtona.

„114“ — do 8.00 normalnie. Od godz. 8 00 
kursować będą do Pi. Narutowicza. Po­
stój krańcowy u wylotu ul. LTniwersy- 
teckiej (stacja krańcowa linii „124” ).

„116“ — do 8.30 normalnie. Od godz. 8.30 
kursować będą na skróconej trasie, tj. 
Pi. Komuny Paryskiej, Mickiewicza, No­
wotki, Muranowską, Bonifraterską, Mio­
dową, Senatorską, PI. Teatralnym.

„117“ — do 8.30 normalnie. Od godz. 8.30 
autobusy tej linii kursować będą na 
zmienionej trasie, a mianowicie: Osiedle 
Las I, Francuska, Rondo Waszyngtona 
i następnie Jakubowską, Miedzeszyńską, 
Obrońców do Francuskiej, Paryską, Mie­
dzeszyńską do Osiedla Las I.

„118“ — do 8.30 normalnie. Od godz. 8.30 
autobusy tej linii — do zakończenia ma­
nifestacji — kursować będą na skróconej 
trasie, tj. od ul. Dobrej — Ludną róg
Czerniakowskiej.

„119“ i „119-Bis“  — trasa: Zacisze — 
Pomnik Braterstwa Broni. Samarytanka 
— Pomnik Braterstwa Broni. Od godz. 
8.00 kursować będą na częściowo zmie­
nionej trasie tj. od Zacisza i Samarytan­
ki — ul. Radzymińską, Świerczewskiego, 
Szwedzką, Stalową, Inżynierską, Ratuszo­
wą, Targową, do ul. 11-go Listopada i Z 
powrotem, 11-go Listopada, Stalową, 
Szwedzką do Świerczewskiego.

„122“ — do godz. 8.00 normalnie. Od
godz. 8.00 kursować będą na skróconej 
trasie tj. od Rudzkiej do ul. Dzikiej róg 
Stawek.

„123“ — do godz. 8.00 normalnie. Od
godz. 8.00 kursować będą na częściowo 
zmienionej trasie tj. od Wawerskiej, Ks. 
Ziemowita, Maczelnikowską, Świerczew­
skiego, Szwedzką, Stalową, Inżynierską, 
Ratuszową, Targową do ul. 11 Listopada 
i z powrotem 11 Listopada, Stalową, 
Szwedzką do Świerczewskiego.


